
Pałac Kultury i Nauki 
posiadać będzie 
200 m wysokości

warszawa (pap)
Wspaniały dar Związku 

■Radzieckiego dla naszego na­
rodu — Pałac Kultury i Nau­
ki wybudowany zostanie w 
•>ercu socjalistycznej War­
szawy — na jej nowym naj­
większym placu, który po­
wstanie w rejonie zamknię­
tym ulicami: Marszałkow­
ską, Al. Jerozolimskimi, Sos­
nową i świętokrzyską.

Będzie to gmach-glgant — 
najwyższy w Polsce budynek 
Z jego najwyższych pięter, z 
■wysokości około 200 metrów 
objąć będzie można okiem 
całą panoramę miasta. Pałac 
Kultury i Nauki będzie domi­
nował nad całą naszą stoli­
cą, z każdym rokiem bogat­
szą wT nowe gmachy, arterie, 
place i dzielnice — co dzień 
piękniejszą Warszawą.

W sąsiedztwie pałacu po­
wstaną, w przyszłości dalsze 
wysokościowce, które stano­
wić będą oprawę dla pałacu, 
trzy i półkrotnie wyższego od 
najwyższego obecnie gmachu 
stolicy — hotelu miejskiego 
na placu Wareckim.

wy-

Załoga wydziału 
budowy wagonów 
Pafawag-u 
wykonała 
zobowiązania

WROCŁAW (PAP)
W dniu 6 bm. załoga 

działu budowy wagonów to­
warowych W-7 pierwsza w 
PAFAWAG-u wypełniła w 
całości swe zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i 
święta 1 Maja. Zobowiązania 
zrealizowano na 24 dni przed 
terminem. „Wyprodukowa­
liśmy 20 wagonów towaro­
wych ponad plan — donosi 
dumny meldunek załogi wy­
działu W-7 — zobowiązujemy 
się dodatkowo wyproduko­
wać do dnia 1 maja jeszcze 
10 wagonów ponad plan“.

Potężnieje
nasz socjalistyczny przemysł

Nowa rurownia w hucie „Częstochowa" 
rozpocznie wkrótce produkcję

KATOWICE (PAP)
W najbliższym czasie roz- 

pocznie prace nowy obiekt 
wielkiej budowli socjalizmu 
huty „Częstochowa". Będzie to 
nowoczesna, w wysokim stop­
niu zmechanizowana rurownta, 
w której prowadzone są już 
próby techniczne oraz ostatecz­
ne roboty wykończeniowe na 
niektórych agregatach.

Piękne, oszklone hale rurow- 
ni oczyszczono już z wszelkich 
materiałów pomocniczych. Po­
tężne czadnice, wspaniały agre­
gat mieniący się kolorami świe­
żo pomalowanych rur już pra­
cują na pełnych obrotach, pro­
dukując gaz, celem przeprowa-

Finlandia obchodzi
IV rocznicę 
podpisania układu 
z ZSRR

HELSINKI (PAP)
W Helsinkach odbyła się 

uroczysta akademia zorgani­
zowana przez towarzystwo 
„Finlandia — ZSRR" z oka­
zji IV rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy 
między ZSRR i Finlandią.

Na akademię przybyli m. 
in. prezydent Republiki Fiń­
skiej Paasikivi, premier Kek- 
konen, minister spraw zagra­
nicznych Tuomioja i inni 
członkowie rządu.

Przemówienie poświęcone 
IV rocznicy układu radziecko- 
fmskiego — wygłosił premier 
Kekkonen.
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W trosce o usprawnienie transportu

Kolejarze z Tarnowskich Gór 
inicjują nową formą współzawodnictwa

KATOWICE (PAP)
Ogromna fala zobowiązań, którymi cały kraj czci zbli­

żającą się 60 rocznicę urodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, wyzwoliła nowe, potężne źródło inicjatywy ro­
botniczej. Inicjatywa ta przejawia się nie tylko w posta­
nowieniach przekraczania norm i wykonania ponad­
planowej produkcji, lecz również we wprowadzeniu nowych 
metod pracy, podnoszących jej jakość, . wydajność i po­
ziom organizacyjny.

Wyrazem tej twórczej ini­
cjatywy jest zobowiązanie 
podjęte dla uczczenia 60 ro­
cznicy urodzin Prezydenta 
przez kolejarzy — pracowni­
ków stacji Tarnowskie Góry. 
Dążąc do przyspieszenia o-, 
brotu wagonów i podwyższe­
nia jakości pracy, pracowni­
cy tej stacji postanowili 
wprowadzić nową formę 
współzawodnictwa, polegają­
cą na wyprawianiu i prowa­
dzeniu pociągów za listem 
gwarancyjnym. Pociągi ta­
kie, zgodnie z gwarancją za­
wartą w wystawianym dla 
każdego z nich liście gwa­
rancyjnym, będą przechodzi­
ły od stacji Tarnowskie Gó­
ry do stacji Karsznice bez 
wyłączania wagonu lub tzw. 
„przerabiania" pociągu na

dzenia ostatecznych prób szczel­
ności przewodów, Próby te wy­
padły pomyślnie.

Próby techniczne przeprowa­
dzane są również na innych u- 
rządzeniach. Czynna jest już 
specjalna tokarka do szlifowa­
nia walców. Na pierwsze pró­
by czekają walcarki i urządze­
nia sterownicze. Gotowa do 
przyjęcia pierwszych produk­
tów jest już specjalna waga, 
która, nie tylko będzie auto­
matycznie przeliczać wagę pro­
duktów na metr długości wy­
robów, ale zarazem sygnalizo­
wać świetlnie czy produkt jest 
właściwej jakości. Zagadnie­
nie jakości bowiem odgrywa 
bardzo ważną rolę w produkcji 
rurowni.

W wielkim obrotowym pie­
cu do grzania wlewków płonie 
już ogień. Piec suszy się od 
szeregu dni.

Wysoki stopień mechanizacji 
rurowni sprawia, że robotnicy 
będą kierownikami robót, bę­
dą kierować pracami swych a- 
gregatów. Do spełnienia tych 
funkcji potrzebny był, oczywi­
ście, odpowiedni stopień przy­
gotowania fachowego. Robot­
nicy uzyskali te wiadomości w 
czasie wielomiesięcznego szko­
lenia i uzupełniać je będą da­
lej w czasie pracy.

Delegacja polska 
złożyła wieniec 
w Mauzoleum Lenina

MOSKWA (PAP)
Dnia 6 bm. członkowie de­

legacji polskiej na Między­
narodową Konferencję Gospo 
darczą w Moskwie złożyli 
wieniec w Mauzoleum Le­
nina.

CZY 
TEŁ
M8Kj

gólności pracowników stacji 
Bydgoszcz, Gdańsk i Gdynia.

W ciągu pierwszego tygod­
nia od chwili podjęcia zobo­
wiązania kolejarze z Tarno­
wskich Gór wyprawili kilka­
dziesiąt pociągów z listem 
gwarancyjnym. Wszystkie 
te pociągi wyprawione zosta­
ły zgodnie z rozkładem ja­
zdy. Nadchodzą także pier­
wsze meldunki zawiadamia­
jące o podjęciu apelu Tarno­
wskich Gór przez kolejarzy z 
innych stacji. Do współzawo­
dnictwa, polegającego na pro­
wadzeniu pociągów z listem 
gwarancyjnym, przystąpiły 
już stacje w Gdyni, Bydgosz­
czy, stacja Warszawa - Pra­
ga, Warszawa - Główna i in.

pośrednich stacjach techni­
cznych z powodu złego sfor­
mowania, usterek handlo­
wych lub technicznych. W 
związku z powyższym zobo­
wiązaniem, ustawiacze zobo­
wiązali się zestawiać pociągi 
należycie, według grup; roz­
mieszczać w pociągu równo­
miernie wagony zaopatrzone 
w hamulce, dawać wagony 
z silniejszymi sprzęgami na 
początek pociągu, a ze słab­
szymi na koniec. Odprawia- 
cze zobowiązują się, że do­
starczą na czas w porządku 
wszystkie dokumenty prze­
wozowe i że z ich winy nie 
nastąpi w drodze, wskutek 
źle skompletowanych czy źle 
wypełnionych dokumentów 
przewozowych, żadna uster­
ka. Rewidenci zobowiązali 
się tak badać zestawiony po­
ciąg pod względem technicz­
nym, by zagwarantować, że 
dojdzie on do wskazanej sta­
cji bez zagrzania osi w wa­
gonie i potrzeby wyłączania 
go z pociągu.

Dyżurni ruchu i dyspozy­
torzy stacji zobowiązali się 
specjalnie dopilnowywać ze­
stawiania i wyprawiania tych 
pociągów.

Do tej nowej, wyższej for­
my socjalistycznego współ­
zawodnictwa, opartego na do 
świadczeniach radzieckich 
kolejarzy stacji Briańsk, włą­
czyli się także pracownicy po 
szczególnych odcinków dro­
gowych na linii, którą kur­
sować będą pociągi zaopa­
trzone w list gwarancyjny. 
Pracownicy odcinków drogo­
wych zobowiązali się tak zor­
ganizować prace na torach, 
aby pociągi z listem gwaran­
cyjnym nie doznały z ich po­
wodu żadnych opóźnień.

Nową formę współzawod­
nictwa pracy, jaką jest wy­
stawianie listów gwarancyj­
nych na pociąg, pracownicy 
stacji Tarnowskie Góry wpro 
wadzili z dniem 1 kwietnia 
br. dla 10 proc, ogólnej licz­
by pociągów, kierowanych na 
magistralę węglową. Wezwali 
oni do współzawodnictwa na i najlepszych taśm mobillzo- 
tym polu pracowmików wszy- ■ wały pracowników taśm słab 
stkich stacji PKP, a w szcze- I szych. Taśma nr 4 miała w

Jak ostrowska załoga
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego 

realizuje zobowiązania
Załoga Zakładów Napraw­

czych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie Wlkp. zainicjowała 
wśród kolejarzy zobowiąza­
nia dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP. Dzię­
ki realizacji zobowiązań plan 
marcowy zakłady wykonały 
w 126,8 proc., a plan I kwar­
tału — w 120,5 proc.

Dotychczasową realizację 
zobowiązań rozpoczęli pra­
cownicy taśmy nr 7, której 
mistrzem jest S. Toma. Bry­
gada tej taśmy zobowiązała 
się podnieść wydajność pra­
cy o 7 proc., skrócić postój 
wagonów o 5 godzin, zlikwi­
dować całkowicie usterki w 
naprawach, zwiększyć ilość 
napraw rewizyjnych wago­
nów o 7 sztuk dziennie. 
Wszystkie taśmy poszły w jej 
ślady.

12 marca plan kwartalny 
wykonała taśma nr 3, 17
marca — taśma nr 2, 19 mar­
ca — taśma nr 7, 13 marca 
plan kwartalny wykonał od­
dział obróbki drzewa i kuź­
nia, 22 marca dział mecha­
niczny i hamulcowy.

Podstawą sukcesów ostrow­
skich kolejarzy jest uspraw­
nienie systemu potokowego 
napraw, takie zorganizowa­
nie roboty, które zabezpiecza 
wszystkim robotnikom pełny 
asortyment narzędzi, części 
zamiennych i materiałów po­
mocniczych. Wyniki pracy

I itad MiiiiM Kiitaiji SiaolMi 
Prof. Lange przewodniczącym sekcji 
MOSKWA (PAP)
Sekcja dla spraw rozwoju 

handlu międzynarodowego u- 
konstytuowała się w nastę­
pującym składzie: przewod­
niczący prof, Oskar Lange, 
zastępcy przewodniczącego: 
M. Orłów (ZSRR), prof. Bet- 
telheim (Francja), Lei Żeh- 
min (Chińska Republika Lu­
dowa), prof. Steve (Włochy) 
i F. Santiago (Brazylia).

W dniu 7 kwietnia obrady 
Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej toczyły się 
w trzech sekcjach.

Na posiedzeniu sekcji dla 
spraw krajów słabo rozwi­
niętych pod względem go­
spodarczym, której przewod­
niczy delegat Indii dr Czand, 
wygłosił przemówienie dele­
gat Polski Stefan Ignar.

Rozwój przemysłu polskie­
go — oświadczył Ignar — 
stwarza szerokie możliwo­
ści Polski jako dostawcy to­
warów poszukiwanych przez 
kraje gospodarczo zacofane. 
Stwarza on możliwości wy­
wozu coraz szerszego asor­
tymentu maszyn i urządzeń 
przemysłowych, jak np. o- 
brabiarek do drzewa i metali, 
maszyn rolniczych, taboru 
kolejowego, urządzeń dla prze 
mysłu lekkiego, a w szcze­
gólności dla przemysłu włó­
kienniczego, aparatów i sprzę 
tu elektrotechnicznego. Stale 
rosną możliwości Polski w 
dziedzinie eksportu narzędzi, 
przyrządów optycznych, apa­
ratów pomiarowych, odlewów 
żeliwnych, wyrobów emalio­
wanych itp.

Chraplewo 
zakończyło już siewy

W sobotę należy się spodziewać 
zakończenia akcji siewnej w całym województwie

W całym województwie poznańskim wre praca na po­
lach. Robotnicy rolni w PGR-ach, chłopi spółdzielcy oraz 
gospodarujący indywidualnie dokładają starań, aby nad­
robić opóźnienie powstałe z przyczyn. atmosferycznych. 
W niektórych ośrodkach obsługi siewników pracują na 
dwie a nawet na trzy zmiany. Byle szybciej, gdyż w tym 
gorącym okresie każda godzina a nawet minuta jest dro­
ga. Jest to z jednej strony przejaw pracowitości naszego 
ludu, a z drugiej głębokie poczucie patriotycznego obo­
wiązku wobec Ojczyzny, zrozumienie potrzeby podwyż­
szenia plonów — na co nieomal decydujący wpływ ma 
wczesny siew zbóż jarych.
Chłopi z gromady Chrap­

lewo, którzy pierwsi odpowie­
dzieli na apel załogi Pafa- 
wagu i rzucili wezwanie do 
współzawodnictwa w wiosen­
nej akcji siewnej, dokonali 
już zasiewów zbóż jarych — 
grochu, pszenicy, owsa, jęcz­
mienia i mieszanek. We wto­
rek dnia 8 bm. 16 siewników 
chłopskich rozpoczęło pracę 
na chraplewskich polach. 
Wyruszenie do pracy poprze­
dziła skromna uroczystość, 
podczas której chłopi posta­
nowili wysłać list do Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieru­
ta z meldunkiem o rozpo­
częciu wykonania zobowią­
zań ku uczczeniu 60 rocznicy 
Jego urodzin. Równocześnie, 
wobec spóźnionej pory, chra- 
plewianie postanowili przy­
spieszyć okres siewów z 3 do 
2 dni i wezwali wszystkie 
gromady do współzawodnic­
twa.

Uchwałę tę w całej roz­
ciągłości wykonano. Wczoraj, 
w godzinach popołudnio­
wych, siewy wiosenne na po-

marcu trudności polegające 
na zahamowaniu rytmiczno­
ści wykonywania napraw. 
Załoga tej taśmy zapoznała 
się z pracą załóg taśm 3, 2 
i 10 i zaczęła stosować ich 
metody. Od 1 bm. w pełni 
zachowuje rytmiczność. Rów­
nież dział kontroli technicz­
nej zakładu stwierdza syste­
matyczną poprawę jakości 
napraw.

Księża katoliccy woj. poznańskiego 

potępiają siewców bakterii w Korei

niepodległości Oj-

Do fali protestów przeciwko 
użyciu broni bakteriologicznej 
w Korei i w Chinach Ludo­
wych przez agresorów amery­
kańskich, włączyli się również 
księża katoliccy województwa 
poznańskiego. Uczestnicy po­
szerzonego plenum Okręgowej 
Komisji Księży przy Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację w Poznaniu, w dniu 
7 kwietnia br. uchwalili jed­
nomyślnie rezolucję następują­
cej treści:

„Użycie bakteriologicznych 
środków wojennych, zarówno 
jak i innych zbrodniczych środ­
ków masowej zagłady ludzi — 
broni atomowej i chemicznej, 
było i jest nieludzkie. Wielkie 
ofiary, poniesione przez narody 
miłujące pokój w imię wolno­
ści i 
czyzny, niezliczone wyrzecze­
nia się i cierpienia, przeżyte 
przez nasz naród w toku wo­
jen, wytężona praca, złożona 
na ołtarzu Ojczyzny — nie 
były i nie mogą być daremne. 
Faszyzm nie zatriumfuje nigdy, 
choćby nawet był wyposażony 
w najnowocześniejszą technikę 
mordu. Zbrodnie imperializmu 
i zbrodnie faszyzmu mobilizują 
przeciwko niemu potężne siły 
ludzkości, miłujące pokój.

Solidaryzując się z uchwała­
mi Światowej Rady Pokoju i z 
wszystkimi ludźmi, miłującymi 
pokój na świecie — my, księ­
ża katoliccy województwa po­
znańskiego potępiamy z całą 
stanowczością wojnę bakterio­
logiczną i tych, którzy niosą 
zagładę ludzkości przez jej sto­
sowanie. Żądamy, by Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych 
zakazała tych zbrodniczych 
środków zagłady i ustaliła 
sankcje karne za napuszanie 
tego zakazu. 

lach Chraplewa zostały za­
kończone. Na obszarze 68 ha 
zaczyna już wegetować ziar­
no, które przy należytej pie­
lęgnacji wyda niewątpliwie 
piękny plon — plon siewu 
pokoju!

W innej okolicy naszego 
województwa, w gromadzie 
Przysieka pow. wągrowiec- 
kiego chłopi zapoczątkowali 
również uroczyście siewy 
wiosenne. Podczas krótkie­
go zebrania, średniorolny 
chłop z tej wsi — Kasjan 
Szperkowski złożył zobowią­
zanie pobicia rekordu plo­
nów buraka cukrowego o- 
świadczając, że zbierze z hek 
tara o 25 q więcej niż do­
tychczasowi mistrzowie — 
Mazur i Ratajczak.

W dniu wczorajszym w go­
dzinach wieczornych zakoń­
czyła również siewy głów­
nych zbóż w 2 dniach Spół­
dzielnia Produkcyjna Lući- 
ny (pow. Śrem). Wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne w 
powdecie wolsztyńskim koń­
czą siewy w dniu dzisiejszym, 
a Jan Brylak z Jabłonowa w 
powiecie międzychodzkim, 
zakończył siewy na swym 12 
hektarowym gospodarstwie 
już w dniu 8 bm.

W tej chwili, dzięki sprzy­
jającej pogodzie, siewy wio­
senne odbywają się na ob­
szarze wszystkich gmin i po­
wiatów województwa po­
znańskiego. W piątek lub w 
sobotę należy się spodziewać 
całkowitego zakończenia ak­
cji siewnej głównych zbóż i 
ich mieszanek. Po świętach 
wieś wielkopolska zabięrze 
się niemniej energicznie do 
wysiewu roślin okopowych.

(wł)

Wierzymy, że bohaterstwo 
umęczonej Kortei nie. pójdzie na 
marne — sprawiedliwość za­
triumfuje, a naród koreański 
odzyska wolność."

Jednocześnie księża katolic­
cy, zebrani na plenum Okręgo­
wej Komisji Księży przy 
ZBOW i D, przekazali na fun­
dusz sanitarny dla ofiar wojny 
bakteriologicznej w Korei 1.140 
złotych.

❖
Księża katoliccy wojewódz­

twa poznańskiego wystoso­
wali do Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta list następującej 
treści:

„Obywatelu Prezydencie!
My księża katoliccy woje­

wództwa poznańskiego, zrze­
szeni w Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokra­
cję, składamy Tobie, Pierw­
szemu Obywatelowi naszej 
Ludowej Ojczyzny, życzenia 
płynące z serc polskich ka­
płanów.

Przyrzekamy, że w dalszym 
ciągu pracować będziemy dla 
dobra Polski Ludowej, której 
Ty dzielnie przewodzisz. Bę­
dziemy nadal szermierzami 
idei pokoju.

Do tej garści życzeń — ja­
ko nasz urodzinowy dar — 
w uznaniu Twoich wielkich 
zasług dla narodu zobowią­
zujemy się realizować sło­
wem i przykładem nasze 
wzniosłe idee walki o pokoi 
i ugruntować je w sercach 
ludu polskiego,”

List został jednomyślnie u- 
chwalony przez uczestników 
poszerzonego plenum Okrę­
gowej Komisji Księży przy 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Pozna­
niu w dniu 7 kwietnia br.



W sprawie 
topinamburu

Artykuł nasz, omawiający 
zagadnienie uprawy niedoce­
nianej rośliny pastewnej 
zwanej naukowo topinam­
burem, a popularnie bulwą, 
wywołał szerokie echo. O- 
trzymaliśmy listy od wielu 
rolników, którzy domagają 
się podania źródeł nabycia 
sadzonek, gdyż zamierzają 
wprowadzić tę roślinę do u- 
prawy na nieużytkach i zie­
miach lekkich.

Podajemy więc do wiado­
mości ogółu rolników, że w 
sprawie nabycia względnie 
wymiany sadzonek bulwy 
(topinamburu) na ziemniaki 
należy się zwrócić pod adre­
sem:

Stacja Selekcji Roślin — 
PGR Wierzenica, poczta Ko­
bylnica, powiat Poznań. Ze­
spół PGR Garzyn, powiat 
Leszno i Zespół PGR — Ga­
lowo, pow. Szamotuły.

Strajki w Belgii
BRUKSELA (PAP)
W wyniku strajku, który 

trwał przeszło 7 tygodni, ro­
botnicy kilku fabryk che­
micznych w okolicach Gan­
dawy wywalczyli zaspokoje­
nie swych żądań ekonomicz­
nych i wznowili pracę. Ruch 
strajkowy w Belgii trwa. 
Ostatnio zastrajkowało 5 ty­
sięcy robotników fabryk obu­
wia we Flandrii zachodniej.

Mówią szczęśliwi posiadacze
wylosowanych obligacji pożyczki

Krwawy terror 
w GRECJI

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z A- 

ten za dziennikiem „Vradini", 
że w mieście Larissa sąd 
wojskowy skazał na śmierć 
30 osób, które pełniły służbę 
w armii greckiej. J

WARSZAWA (PAP).
Już wkrótce szczęśliwi po­

siadacze wylosowanych nu­
merów obligacji Narodowej 
Pożyczki będą mogli podej­
mować w ekspozyturach i 
oddziałach PKO i NBP wy­
grane premie pieniężne.

Jedną z posiadaczek obli­
gacji Narodowej Pożyczki o- 
znaczonej numerem 398274, 
premiowanej sumą 10 tys. zł 
jest Salomea świstowska, 
sprzątaczka w Gospodzie Lu­
dowej PSS w Hrubieszowie 
'(woj. lubelskie).

„Dzięki władzy ludowej 
wiele zmieniło się w moim 
życiu na lepsze — oświadcza 
świstowska. — Przed wojną 
miałam dorywcze zarobki, 
cierpiałam biedę. Jestem 
wdową i mam troje dzieci. 
Dwoje z nich chodzi do szko­
ły, a jedno do przedszkola. 
Dziś mogę spokojnie praco­
wać, bo wiem, że mają one 
zapewnioną dobrą opiekę.

Na pożyczkę przeznaczy­
łam trzecią część swoich za­
robków, bo jako świadoma 
członkini Ligi Kobiet rozu­
miem, że państwo musi się 
budować naszym wspólnym 
wysiłkiem.”

♦

Dwaj pracownicy Central­
nego Biura Konstrukcji Ma­
szyn w Bytomiu, Jan Ryło i 
Werner Krause, którzy posia­
dali 50-złotowe obligacje o 

wygrali

„Pracowałem właśnie nad 
konstrukcją wywrotnicy wa­
gonowej dla jednej z kopalń 
śląskich — mówi Jan Ryło, 
gdy dowiedziałem się, że 
przypadła mi w udziale wy­
soka premia. Kiedy pożyczy­
łem państwu pieniądze, uńe- 
działem, że pójdą one na no­
we kopalnie, huty i fabryki, 
że skierowane zostaną na 
czołowe odcinki planu 6-let-

Piękny czyn
W związku ze wzmożonym ru­

chem przedświątecznym, 10 ucz­
niów ostatniej klasy Technikum 
Pocztowego w Gorzowie zobowią­
zało się w czasie wakacji praco­
wać w urzędzie pocztowym. Oto 
ich nazwiska: Maria Gradowska, 
Celina Orłlcka, Genowefa Koło­
dziej, Lech Begoli, Apoloniusz 
Czaiński, Władysław Leszczyk, 
Janusz Koitka, Włodzimierz Sewe- 
ryński, Mirosław Ostromeckj i 
Alojzy Glerszanin.

Piękny czyn przyszłych pocztow­
ców niewątpliwie w dużej mierze 
przyczyni się do wykonania planu 
usłu? norzowskiego urzędu, (min)

niego. Dużo jeszcze mamy do 
zrobienia, dużo jeszcze mu- 
simy pokonać trudności. Du­
mny jestem, że biorąc udział 
w pożyczce choć skromnie, 
pomogłem państwu w prze­
zwyciężeniu przeszkód, stoją­
cych na naszej drodze.”

*

„Szczęśliwą wiadomość, że 
wygrałem 10 tysięcy zł na 
swoją obligację zakomuniko­
wali mi koledzy, kiedy wró­
ciłem z nocnego kursu ze 
Sterdyni do Warszawy — o- 
powiada kierowca stacji oso­
bowej PKS — Warszawa — 
Wacław Ryniewicz. Byłem tą 
wiadomością tak zaskoczony, 
że nie chciało mi się wprost 
wierzyć, że tak szybko zwró­
cą się pożyczone państwu 
pieniądze i to w tak wyso­
kiej sumie. Będę mógł sobie 
umebloiąać mieszkanie i za­
kupić różne rzeczy dla mojei 
córeczki. Cieszę się, że w na­
stępnym losowaniu Narodo­
wej Pożyczki w październiku 
będzie znowu wielu szczęśli­
wych jak ja.”

Zachodnio = niemiecka 

policja pod rozkazami 
mocarstw zachodnich

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN w I 

czasie rokowań z przedstawi- 
  cielami mocarstw zachodnich 

R., \ .. wzmożonej [ Adenauer zgodził się na pod-
pracy nad realizacją zobo- j porządkowanie mocarstwom 
wiązań, podjętych dla ucz- zachodnim policji Trizonii. 
czema 60 rocznicy urodzin.
Prezydenta Bieruta i święta <• Adenauer zgodził się, by 
1 Maja.

numerach 772324, 
premie w wysokości 10 ty­
sięcy zł. Otrzymają oni po 
5 tysięcy zł każdy.

Wiadomość o wysokiej pre­
mii pieniężnej zastała Jana 
Ryłę w okresie ’

Ketnlsja organizacyjna PM 
wyraża wdzięczność rządowi ZSRR 

za wspaniały dar
i jekty składu osobowego Aka. 
demii Nauk i prezydium, czy 
nią zadość warunkom, jakie 
zdaniem komisji winien speł­
niać pierwszy zespół człon­
ków oraz prezydium Polskiej 
Akademii Nauk.

Rezolucja stwierdza nastę­
pnie, że komisja organizacyj­
na postanawia przedłożyć po­
wyższe projekty Prezesowi 
Rady Ministrów z prośbą o 
przedstawienie ich Prezyden­
towi Rzeczypospolitej Pol­
skiej. &

WARSZAWA (PAP)
Dnia 7 kwietnia br. odby­

ło się plenarne posiedzenie 
komisji organizacyjnej Pol­
skiej Akademii Nauk, na któ­
rym przewodniczący komisji 
prof. dr Jan Dembowski wy­
głosił referat sprawozdawczy 
z działalności komisji.

Po sprawozdaniu prof. J. 
Dembowskiego zabrał głos 
prof. St. Leszczycki, który 
podkreślił doniosłe zna­
czenie, jakie dla nauki pol­
skiej posiada dar rządu ra­
dzieckiego w postaci budowy 
Pałacu Nauki i Kultury. W 
krótkim czasie Polska Aka­
demia Nauk otrzyma nową, 
wspaniałą siedzibę dzięki 
bratniej pomocy ZSRR. Jest 
to szczególnie znamienne dla 
pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego, który nie szczę
dzi środków na rozwój nauk5!) 
i kultury, gdy równocześnie 
w obozie imperialistów środki 
idą przede wszystkim 
przygotowania wojenne 
sztem milionowych mas 
botniczych.

Po przemówieniu prof.
szczyckiego zebrani członko­
wie komisji organizacyjnej 
PAN w imieniu całej nauki 
polskiej wyrazili głęboką 
wdzięczność dla rządu radzie­
ckiego i Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Józefa 
Stalina za wspaniały dar dla 
nauki polskiej. Komisja orga­
nizacyjna PAN przyjęła re­
zolucję, w której wyraża głę­
bokie

Ludność radziecka 
kupuje towary 
po zniżanych cenach

MOjSKWA (PAP).
Zniżka cen artykułów żyw­

nościowych w handlu pań­
stwowym spowodowała na­
tychmiastową, poważną zniż­
kę cen na rynkach kołcho­
zowych.

Wielkie ożywienie panuje 
na rynkach kołchozowych w 
Moskwie. W stolicy ZSRR 
znajduje się ponad 30 tego 
rodzaju rynków. I tak np. 
cena mięsa spadła o 20 proc. 
Również cena masła śmietan- 

[kowego zmalała o 20 proc. 
! Znacznie potaniało mleko 1 

przekonanie, że pro-[jajka.

na 
ko- 
ro-

Le-
*

„Kiedy rozpoczęła się sub­
skrypcja Narodowej Pożycz­
ki — mówi Tadeusz Jakosz, 
aktywista partyjny, b. spa­
wacz, przodorenik pracy Za­
kładów Budowy Maszyn i 
Aparatury w Krakowie — 
przebywałem wraz z braćmi 
górnikami na loczasach w 
Zakopanem. Ani chwili nie 
zastanawiałem się nad wy­
pełnieniem patriotycznego o- 
bowiązku... Telegraficznie za­
wiadomiłem radę zakładową 
w swojej fabryce o zadekla­
rowaniu 15 dniówek. Byłem 
świadom tego, że każda zło­
tówka, pożyczona państwu, 
to szybszy rozwój naszej go­
spodarki, to stałe polepsza- 

warunków życia i 
pracy tych, którzy budują 
podstawy ustroju szczęścia i 
dobrobytu. Cieszę się wygra­
ną. ale jeszcze bardziej cie­
szę się nowymi fabrykami, 
szkołami i mieszkaniami dla 
robotników, które powstają 
dzięki wysiłkom państwa i o- 
fiarnej pracy całego narodu, 
Nie będę szczędził sił dla bu- 
dowy naszej pięknej Ojczy­
zny.”

O lepszą jakość
i bogatszy asortyment pieczywa
Wojewódzka narada piekarnidwa w Poznania

prawo decyzji w kwestiach fi- 
nansowania policji zachodnio- 
niemieckiej, kontroli nad jej 
uzbrojeniem i składem osobo­
wym — przeszło w obce ręce. 
Porozumienie to stanowi skła­
dową część zdradzieckiego „u- 
kładu ogólnego", który zawar- 
ty został dla celów wojennych 

; pomiędzy Adenauerem a mo- 
I carstwami zachodnimi.

miast i wsi. Doceniając zna­
czenie należytego zaopatry­
wania świata pracy w odpo­
wiedniej jakości pieczywo, 
rząd przeznacza duże sumy 
na budowę nowoczesnych pie 
karń i zmechanizowanie za­
kładów już istniejących, aby 
maszyny zastępowały pracę 
człowieka i pomagały w wy­
twarzaniu lepszych produk­
tów.

Zadania stojące przed pra­
cownikami piekarń omówio­
no obszernie w referacie, wy­
tyczającym drogę na najbliż­
szą przyszłość. Po obszernej 
dyskusji, w czasie której 
wskazano na istniejące nie­
dociągnięcia, zebrani uchwa- 

J liii rezolucję, w której zo- 
ibowiązują się do: podniesie- 
[ nia jakości i rozszerzenia a- 
j sortymentu pieczywa, nale­
żytego wykorzystania surow­
ca i walki z marnotraw­
stwem, podnoszenia stanu hi­
gienicznego tak w piekar- 

| nlach jak i w transporcie, 
[obniżenia kosztów własnych, 
zwiększenia wydajności pra­
cy i rozwijania racjonaliza­
torstwa.

Specjalna komisja dokona­
ła oceny wystawionego przez 
piekarnie pieczywa i wręczy­
ła dyplomy dla najlepszych 
piekarń gminnych. (brl)

W sali konferencyjnej CRS 
w Poznaniu odbyła się woje­
wódzka narada piekarnictwa 
pionu CRS i MHD, połączo­
na z pokazem wyrobów pie­
karskich.

Narada ta odbywała się 
(pod hasłem podniesienia ja-I 
, kości i zwiększenia ąsortyk ■' 
I mentu pieczywa, dla należy- 
' tego zaopatrzenia w ten pod- 
[ stawowy artykuł ludności

iej w H00
inicjatywę mieszkańców mia­
sta w dziedzinie demokraty­
zacji aparatu administracyj­
nego.

Uroczysty przebieg Miesiąca Przyjaźni 
H.emiecko-

BERLIN (PAP)
Przebiegające z niesłabną­

cym nasileniem wiece i im­
prezy artystyczne w ramach 
Miesiąca Przyjaźni Niemiec­
ko _ Polskiej przekształcają 
się w manifestacje przyjaźni 
i jedności obu narodów w 
walce o zachowanie pokoju.

Punktem kulminacyjnym 
uroczystości w prowincji 
Sachsen-Anhalt stał się wiec 
mieszkańców Meissen, w któ­
rym wzięła udział witana 
serdecznie delegacja polska. 
Przemawiający na wiecu mi­
nister spraw zagranicznych 
Georg Dertinger stwierdził, 
że społeczeństwo NRD stoi 
niewzruszenie po stronie po­
stępowych krajów Europy 
wschodniej, ponieważ miłują 
one szczerze pokój.

Liczne delegacje polskie 
nawiązują podczas wycie­
czek braterskie stosunki z 
zakładami pracy i z młodzie­
żą szkolną.

Na uroczystym posiedzeniu 
Rady Miejskiej w Plauen, po­
stanowiono wysłać list do 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Łodzi, z propozycją syste­
matycznej wymiany doświad 
czeń. Radni miasta Plauen 
wyrażają przekonanie, że 
wykorzystanie doświadczeń 
polskich pomoże im rozwinąć

Powstanie, jakiego nie znacie
„Ten niewysoki mężczyzna, 

o wyprężonej po wojskowe­
mu postawie, z siwiejącymi 
wąsami i eleganckimi manie­
rami, przypomina starego o- 
ficera kawalerii. Pochodzi ze 
starej szlachty galicyjskiej. 
Początki wykształcenia otrzy 
mał w wiedeńskiej akademii 
wojskowej. Podczas pierwszej 
wojny światowej walczył 
przeciwko Rosjanom jako 
austriacki rotmistrz. Dlatego 
mówi tak płynnie językiem 
niemieckim. Jeszcze w roku 
1919 wyrobił sobie nazwisko 
jako jeździec hippiczny, sty­
kał się wówczas z wieloma 
znanymi osobistościami, m. 
in. z adiutantem Hitlera, Fo- 
geleinem..."

historię kapitulacji Bora, o- 
we serdeczne jego rozmowy 
z von dem Bachem, podczas 
których obaj panowie usta­
lili, że ich przodkowie wspól­
nie otrzymali szlachectwo i 
podczas których wiele było 
mowy o jedzeniu, pienią­
dzach i udogodnieniach dla 
świty Bora, a wcale nie było 
mowy o setkach tysięcy war­
szawiaków, którzy w tym cza 
sie ginęli w płonącej stolicy 
lub gnani przez hitlerow­
skich oprawców wychodzili z 
Warszawy.

Dwaj generałowie
Cytowany fragment po­

chodzi z dwóch ząchodnio- 
niemieckich dzienników’: „Er­
langer Tageblatt" oraz „Bas 
Gruene Blatt", wychodzą­
cych w Dortmundzie.

Otóż te dwa pisma druko­
wały w okresie styczeń — 
marzec br. serie dużych re­
portaży o powstaniu warsza­
wskim. Czytamy na wstępie:

„...Z pamiętników żołnie­
rzy, z zeznań naocznych 

' świadków i z notatek gene- 
! rałów powstał dokument je­
dyny w swoim rodzaju. Jest 
to pieśń nad pieśniami opie- 

; wająca rycerskość, z jaką 
i walczono w powstaniu, żoł- 
i nierz niemiecki jak zawsze 
wypełniał swój trudny obo­
wiązek..."

„W pracy nad tym doku­
mentem wzięli udział obaj 
wielcy przeciwnicy, którzy 
kierowali walką: były nie­
miecki generał v. d. Bach — 
Zelewski, oraz naczelny wódz 
armii krajowej generał Bor- 
Komorowski".

Znamy dostatecznie rolę 
Bora-Komorowskiego w po­
wstaniu i cele, które i emu i 

ru i wielu wybitnych ośobi-, innym organizatorom pow- 
stości. I stania przyświecały. Znamy

Względy

dla kolaborantów
admi

we Francji
PARYŻ (PAP).
Najwyższy trybunał 

nistracyjny unieważnił de­
kret z 17 czerwca 194C roku 
przekazujący państwu mienie 
pisma kolaboranckiego „De- 
peche Algerienne”. Decyzja 
ta godzi bezpośrednio w 
dziennik demokratyczny „Ai- 
ger Republlcain”, który od 
czasu wyzwolenia wydawany 
jest w drukarni wyżej wy­
mienionego pisma. Obecnie 
dziennikowi demokratyczne­
mu grozi usunięcie z tej 
drukarni, do której maja 
wrócić kolaboranci.

Decyzja trybunału zapadła 
bez względu na energiczne 
protesty dziennikarzy, licz­
nych or'"'T ’ irji ruchu opo-

Jak walczyli 
hitlerowcy,,.

O tych sprawach w tym ar­
tykule nie będzie mowy — 
tu oddajemy głos tylko nie­
mieckim dziennikom druku­
jącym reportaże, przy któ­
rych opracowaniu brał udział 
hrabia Bor-Komorowski. Tu 
bowiem, czytelnicy, którzy 
pamiętacie powstanie war­
szawskie, dowiecie się o rze­
czach wam zupełnie niezna­
nych.

A zatem:
„...często Niemcy pomaga­

ją ludności cywilnej, dając 
jej artykuły żywnościowe...

...Gdy tylko Polacy docho­
dzili do niemieckich poste­
runków, otrzymywali obfite 
zaopatrzenie. Potem Niemcy 
urządzili 16 szpitali dla lud­
ności polskiej. Tu każdy Po­
lak bez względu na to, czy 
brał udział w walkach czy 
nie, mógł korzystać z opieki 
lekarskiej. Niemcy prosili 
Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż o zbadanie tych insty­
tucji i Międzynarodowy Czer 
wony Krzyż był bardzo zado­
wolony z traktowania cho­
rych... Niemcy prowadzili 
walkę tak przyzwoicie (so 
fair), jak to tylko było mo­
żliwe. Chodziło o to, by nie­
winnym ludziom spośród lud­
ności cywilnej zaoszczędzić 
zbędnych cierpień..."

Moglibyśmy te cytaty z re­
portaży o powstaniu, świad­
czące o rycerskości i szla­
chetności hitlerowców w 
Warszawie mnożyć wielokro­
tnie. Moglibyśmy przypom­
nieć, jak Polacy podchodzili 
do Niemców po jedzenie i na 
życzenie dostawali nawet 
tzw. „repety". Ale po co? Ry­
cerskość i szlachetność hit­
lerowców jest nam przecież 
i tak 
Bor - 
pełni

.,'.a 
lacy.

A teraz zacytujemy jesz­
cze, co „Erlanger Tageblatt" 
i ,.Das Gruene Blatt“ piszą 
o Polakach:

„...inaczej postępowali Po­
lacy z niemieckimi żołnierza­
mi, którzy w tej walce o 
Warszawę ulegli wobec wie­
lokrotnej przewagi... 10.000 
niemieckich żołnierzy dostało 
się do niewoli w powstaniu, a 
po kilku tygodniach żyło już 
tylko 100... 99 proc, zostało
zamordowanych — bestial­
sko mordowali Polacy bez­
bronnych, którzy im, głodu­
jącym Polakom, może kilka 
godzin temu dobrodusznie 
napełniali kociołki jedze­
niem..."

O walkach w fabryce na 
Woli i zatknięciu polskiego 
sztandaru 
tamy:

„Jeszcze 
(polski — 
potał na wietrze, był już zhań 
biony okrucieństwami Pola­
ków...

„Na koncie polskich zbrod­
ni ciążą nazwiska zamordo­
wanych".

„Często po prostu trudno 
zrozumieć, jak rycersko za­
chowali się niemieccy żołnie­
rze wobec swych przeciwni­
ków, gdy się myśli o tych 
wszystkich okrutnych zbrod­
niach (polskich oczywiście — 
przyp. red.). Polacy walczyli 
w cywilnych ubraniach i w

doskonale znana, a 
Komorowski ją teraz w 
potwierdził.
jak niewdzięczni Po-

na jej dachu czy-

zanim sztandar 
przyp. red.) zało-

niemieckich mundurach. Wie 
dzieli o tym, że takie metody 
są sprzeczne z prawem mię­
dzynarodowym, że Niemcy 
mieliby prawo zastrzelić ka­
żdego, kto został schwytany 
z bronią w ręku w cywilnym 
ubraniu albo w niemieckiej 
bluzie żołnierskiej. Niemcy 
tego nie robili. Wprost prze­
ciwnie! Troska o jeńców i o 
ludność cywilną była bez za­
rzutu i przykładowa. Polacy 
nie odwdzięczyli się Niem­
com za to"... (dosłownie — 
red.).

Do tego obrazu powstania, 
opisanego przy udziale hra­
biego Bora - Komorowskiego, 
nie mamy właściwie nic do 
dodania.

Umowy i sojusze
Z reportaży dowiedzieliśmy 

się pewnego rewelacyjnego, 
nieznanego nam szczegółu:

..Między komendą polską a 
niemiecką zostaje zawarta 
umowa, chyba jedyna tego 
rodzaju w historii ostatniej 
wojny. Umowa brzmi, że do 
pewnego domu leżącego na 
granicy frontu po stronie nie 
mieckiej wprowadzą się ofi­
cerowie sztabowi — po jed­
nym oficerze — przeciwni­
ków. Obaj mają swoje poko­
je służbowe, połączone tele­
fonicznie ze swoją kwatera 
główną. Przez połączenie mię 
dzy tymi dwoma oficerami 
dowódca wojsk niemieckich 
i dowódca Armii Krajowej 
mogą bezpośrednio rozma­
wiać z sobą telefonicznie..."

A więc w czasie, gdy ko­
biety wygrzebywały spod 
gruzów trupy swoich dzieci, 
w czasie, gdy kilkunastoletni 
chłopcy i dziewczęta ginęli 
niemal na każdej warszaw­
skiej ulicy, w czasie, gdy nad 
Warszawą unosiły się dymy 
pożarów — obaj panowie 
generałowie konferowali!

Ed. W.
Życie Warszawy

Wieś dostarcza 
ziemniaki

ludzi pracy
WARSZAWA (PAP)
Przed kilku dniami spół­

dzielczość samopomocowa roz 
poczęła wiosenny skup ziem­
niaków na zaopatrzenie pra­
cującej ludności miast. Skup 
ten trwać będzie do końca 
czerwca br. Pierwsze partie 
ziemniaków zakupiły już 
gminne spółdzielnie w wo­
jewództwach: szczecińskim, 
zielonogórskim, poznańskim, 
łódzkim, gdańskim i opol­
skim.

Zgodnie z uchwałą Prezy­
dium Rządu, każda ilość zie­
mniaków jadalnych, dostar­
czona obecnie przez chło­
pów, ponad wysokość obo­
wiązkowych dostaw ze zbio­
rów 1951 roku, zaliczona im 
będzie na poezet tegorocz­
nych dostaw obowiązkowych.



Ludzie pracy Poznan
swemu Prezydentowi

Naczelnik wydziału mecha­
nicznego Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjne­
go, Franciszek Troszczyński
— to były robotnik tego zo- 
kładu, który awansował ko­
lejno, aż do obecnego stano­
wiska. Troszczyński, wybitny 
racjonalizator, odznaczony 
srebrną odznaką państwową, 
trzykrotnie uznany za przo­
dującego pracownika MPK — 
zobowiązał się wraz z kole­
gami swego działu, iż kapi­
talne remonty wagonów 
przyczepnych nr 366, 373 1 
375 wykona się nie w czasie 
całego roku 1952, lecz do 15 
maja. Troszczyński > —> 
dozoruje i kontroluje prze­
bieg prac. Wszystko wska­
zuje na to, że zobowią­
zanie, w którym uczestniczy
— zostanie wykonane przed­
terminowo — w dniu 30bm.

Anna Duda, córka koleja­
rza, jest studentką I roku 
Wyższej Szkoły Rolnicżej. 
Mieszka w Domu Akademi­
ckim przy al. Stalingradzkiej 
■<-----€ i pomimo, że wiele
czasu poświęca na pracę spo­
łeczną jako członek zarządu 
koła ZMP na swym roku i 
świetlicowa Domu — osiąga 
nieprzeciętne wyniki w nauce. 
Anna zobowiązanie swe już 
wykonała, uzyskując podczas 
kilkugodzinnej pracy przy 
budowie stadionu akademic­
kiego zaszczytne miano przo-

Q ześćdziesiąt lat — to spory 
kawał czasu. Sześćdziesiąt 

lat życia Bolesława Bieruta — 
to przeszło czterdzieści lat nie­
ustającej walki o sprawiedli­
wość społeczną w naszym kra­
ju, o Polskę socjalistyczną. 
Wiemy, że walka ta nie była 
łatwa. Rząd kapitalistyczno- 
obszarniczy starał się zdławić 
w zarodku wszelkie przejawy 
ruchu wolnościowego. Lecz 
prześladowania policyjne 1 dłu­
goletnie więzienie nie potrafiły 
złamać żelaznej energii Bole­
sława Bieruta.

Z Jego imieniem związana jest 
bohaterska walka Polskiej Par­
tii Robotniczej z hitlerowskim 
okupantem.

Przy Jego najczynniejszym 
udziale powstała Krajowa Rada 
Narodowa i zorganizowany zo­
stał aparat władzy ludowej. 
Bolesław Bierut, wybrany w lu­
tym 1947 r. przez Sejm Ustawo­
dawczy R. P Prezydentem Rze­
czypospolitej, jest bliski sercu 
każdego Polaka-patrioty. To pod 
Jego światłym kierownictwem 
naród nasz wyzwolił się od uci­
sku obcego i rodzimego kapita­

łu. On wprowadził nas na tery 
braterskiej przyjaźń* z naroda­
mi potężnego Związku Radziec­
kiego i krajami demokracji lu­
dowej. Pod Jego przewodem 
doszło do porozumienia, w o- 
parciu o pokojową granicę 
Odra—Nysa, pomiędzy rządem 
polskim i rządem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Pod 
Jego wreszcie nieustającą, 
czujną opieką i kierownictwem 
realizujemy obecnie nasz gi­
gantyczny plan 6-letni, pokojo­
wy plan budowy podstaw so­
cjalizmu w naszym kraju.

Toteż serca ludzi pracy prze­
pełnia ogromna wdzięczność 
dla Pierwszego Obywatela Rze­
czypospolitej i dlatego w prze­
dedniu 60 rocznicy Jego uro­
dzin, na niewiele dni przed 
zbliżającym się Świętem Pracy 
— robotnicy, naukowcy, żoł­
nierze, chłopi, inteligencja, 
młodzież i rzemieślnicy — po­
dejmują zobowiązania, stają do 
Czynu Bierutowego, pragnąc 
wzmożoną pracą uczcić obie 
rocznice. Nie zabrakło oczywi­
ście ludzi pracy Poznania. Pra­
cujący Poznań godnie uczci 60 
rocznicę urodzin swego Prezy­
denta i radośnie powita Pierw­
szomajowe Święto!

W sekcji urządzenia lasu w 
Poznańskim Okręgu Lasów 
Państw, pracuje inż. mgr 
Kraszewski. Zobowiązał się 
on drogą podnie- B----->
sienią wydajności pracy wy­
konać 30 pozycji opisów tak­
sacyjnych dla nadleśnictw, 
przy czym zobowiązanie swe 
niemal w całości już wyko­
nał. Niezależnie od tego Se­
weryn Kraszewski weźmie 
udział w ogólnym zobowią­
zaniu pracowników dyrekcji: 
zalesianiu 3 hektarów nie­
użytków.

506 proc, normy wykonuje 
ostatnio przeciętnie ZMP- 
owska brygada produkcyjna 
Działu W-7 Zakł. Przem. Me­
talowego im. J. Stalina, do któ 
rej należy ślusarz Antoni Ra­
tajczak. Podjął on wraz z ko­
legami zobowiązanie wyko­
nania planu trzeciego roku 
sześciolatki do 1 kwietnia br. 
— a faktycznie zobowiązanie 
to zostało zrealizowane już 
w dniu 24 marca, »----->
wraz z kolegami podjął po­
nadto długofalowe zobowią­
zanie: wykonania planu
czwartego roku sześciolatki 
do 1 października br., a do 
1 maja roku przyszłego — 
przypadające na niego zada­
ni a planu" 6-letn iego.

W Poznańskim Okręgowym 
Przedsiębiorstwie Mierniczym 
pracuje wyłącznie niemal in­
teligencja techniczna. Pra­
cownicy wydziału produkcji 
miejscowej postanowili
wzmóc wydajność pracy w 
marcu i kwietniu br., co u- 
możliwia wykonanie dodat­
kowych pomiarów i prac 
wartości 37 500 złotych. W 
tym cennym zobowiązaniu 
-<-----« bierze udział je­
den z przodujących pracow­
ników zakładu, mierniczy 
Kazimierz Wujaszek, który 
wyrobił w marcu 269 proc, 
normy. Przypadaj ącą nań 
część zobowiązania wykonał. 
Wujaszek jak i jego koledzy 
do dnia 1. 4. w trzydziestu 
procentach. Janina Jankojć — lekarz już zbadała. Zasadniczo ba- 

Miejskiej Centralnej Przy- dania dzieci wyjeżdżających 
chodni Specjalistycznej dla na kolonie przeprowadzają 
młodzieży szkolnej podjęła lekarze domowi i zakładowi, 
zobowiązanie zbadania 65 Zobowiązanie Janiny Jan- 
dzieci pracowników Sądu kojć pozwoli na ich odciąże- 
Wojewódzkiego, które pojadą nie i ułatwi masową akcję 
w tym roku na kolonie let- badań dzieci wyjeżdżających 
nie. Część dzieci dr Jankojć na kolonie letnie.

Pocztowcy mają wśród sie­
bie również rzemieślników. 
W ‘ Przedsiębiorstwie Trans­
portu Służby Łączności przy 
ul. Palacza 2 — pracuje 
mistrz kowalski, Karol Sawa- 
la. Zobowiązał się on wyko­
nać specjalny stojak metalo­
wy ułatwiaj ący ładowanie 
drzewa do .gazogcneratorów 
samochodowych. Gdy dawniej 
czynność tę mu- ---- >
siały wykonywać dwie osoby 
— przy zastosowaniu stoja­
ka pomysłu Sawali zrobi to 
jedna. Oszczędność z tego 
tytułu wyniesie, licząc tylko 
do końca bieżącego roku — 
2 720 złotych. Warto dodać, 
że Karol Sawala swój Czyn 
Bierutowy już wykonał.

Wśród ludzi pracy, witają­
cych czynem 60 rocznicę u- 
rodzin Prezydenta Bieruta i ■ 
święta 1 Maja nie zabrakło 
uczonych. Rektor Uniwersy­
tetu Poznańskiego, prof. dr 
K. Ajdukiewicz, pełniący 
równocześnie funkcję kie­
rownika Zakładu Logiki — 
zobowiązał się opracować 
podręcznik logiki dla stu­
dentów Wydziału Matema­
tyczno-Fizycznego i Chemicz-

---- € nego. Cenne to zo­
bowiązanie pozwoli wypełnić 
lukę, jaką stanowił do tej 
pory brak tego rodzaju po­
zycji w naszej najnowszej li­
teraturze naukowej.

inżynier mgr Roszkowski 
jest kierownikiem działu dro­
gowego Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg Publicznych. 
Wezwał on swych współpra­
cowników do zastosowania 
metody inż. Kowalowa przy 
wykonywaniu nawierzchni 
brukowych na terenie nasze­
go województwa. Inż Rosz­
kowski w początkowej fazie 

1 zebrał potrzebne materiały 
| fachowe z literatury i prasy 
I radzieckiej oraz polskiej. Na- 
I tychmiast po rozpoczęciu se­

zonu prac — trzy wzorowe 
brygady, w oparciu o zebra­
ne dane — przy- B----->
stąpią do mierzenia czasu 

I wykonywania poszczególnych 
j czynności brukarskich To da 
' podstawę do szerszego zasto- 
I sowania metody w całym wo- 

| jewództwie a później i kraju.
Inż. Roszkowski zobowiązał 
się opracować całokształt za- 

' sad stosowania metody Ko- 
, wałowa w brukarstwie do 22 
i lipca.

Przy ul. Roboczej mieszczą 
się Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolej owego, w których 
pracuje Stanisław Musielak. 
A właściwie to pracuje on w 
narzędziowni tych zakładów, 
i jego warsztatem jest stru­
garka. ślusarz Musielak, wy- 
•<-----€ konujący 140 do
150 proc, normy, a ostatnio 
nawet więcej — postanowił 
dać wyraz swym uczuciom 
do Pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej przez pod­
jęcie czynu produkcyjnego. 
Zobowiązał się on wykonać w 
zaoszczędzonym czasie 8 kom 
pletów szczęk do uchwytów 
tokarki. Dzięki znacznemu 
podniesieniu wydajności pra­
cy — rzemieślnik ten zreali­
zował swe zobowiązanie już 
w dniu 31 marca. Musielak 
przysporzył tym samym pań­
stwu oszczędności na sumę 
240 złotych.

Dwaj inżynierowie zatrud­
nieni w przedsiębiorstwie 
„Miastoprojekt — Północ": 
Włodzimierz Wojciechowski i 
Janusz Wellenger — zobo­
wiązali się wykonać 45 dni 
przed terminem całkowitą

dokumentację techniczną 
przyszłego Domu Akademi- 
czek przy ul. Szamarzewskie­
go. Zobowiązanie swoje, któ­
rego wartość wynosi 1860 zł 
— wykonali przedterminowo 
już 27 marca.

Wykonać plan roczny w 
jedenastu miesiącach, pod­
nieść poczytność prasy par­
tyjnej oraz przeprowadzić a- 
nalizę czytelnictwa w obrę­
bie śródmieścia — oto treść 
zobowiązania Leona Popiał- 
kiewicza. Pracownik ten jest 
kierownikiem rozdzielni ko­
misowej nr 1, położonej przy 
ul. Czerwonej Armii — naj- 
X-----« lepszej placówki po­
znańskiego oddziału Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
Kolportażu „Ruch". Re­
alizowanie swego długofalo­
wego zobowiązania Leon Po- 
piałkiewicz rozpoczął już w 
marcu.

W zespole szwaczek ma­
szynowych Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego im. Komuny Paryskiej, 
w którym pracuje H. Juska 
plany miesięczne są zawsze 
przekraczane, pomi- »—- > 
mo stosunkowo trudnego a- 
sortymentu. Dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta i na cześć 
Pierwszomajowego święta — 
Helena Juska postanowiła 
wykonywać w marcu i kwiet­
niu 180 proc, normy. Zobo­
wiązanie swe bezwzględnie 
wysoko przekroczy, jeśli weź- 
miemy pod uwagę, że w mar­
cu wykonała nie — jak za­
powiedziała — 180 proc, nor­
my, lecz aż 247.

Szkoła Podstawowa nr 37 
przy Garbarach może być 
dumna ze swej nauczycielki 
—- Jadwigi Przybylskiej, któ­
ra postanowiła uczcić dzień 
60 rocznicy urodzin Prezy­
denta wykonaniem 40 plansz 
— pomocy do nauczania ję­
zyka polskiego dla I klasy

oraz przeprowadzeniem dzie­
sięciu dodatkowych lekcji 
polskiego i arytmetyki. W 
sumie Jadwiga Przybylska o- 
fiarowała 130 godzin pracy 
wartości 1200 złotych. Do 
chwili obecnej znaczną część 
swego pięknego zobowiąza­
nia już wykonała.

Wiktor Jasiak — to jeden 
z tych, których społeczeń­
stwo Poznania raczej nie 
zna, a których pracę podzi­
wiamy w postaci pięknie od­
nowionych wozów tramwa­
jowych. Jasiak jest mistrzem 
działu montażu nadwozi w 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym. Ón i jego 
zespół uczestniczy w warto­
ściowym zobowiązaniu przed­
terminowego wyremontowa­
nia, a właściwie przebudowy 
trzech wagonów przyczep­
nych. Większa część zobo- 
-<-----wiązania jest już wy
konana — zespół na pewno 
dotrzyma słowa i zakończy 
prace jeszcze przed termi­
nem. Niedługo już trzy sta­
re wozy — całkowicie odno­
wione — będą znowu pełniły 
swą służbę.

Zdjęcia: K. Przychodzkj 
i W. Czarnecki
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Mgr Zdzisław Kowalski
kierownik Organizacji Związku Branżowego 

Spółdzielni Pracy Odzieżowo-Włókienniczych 
w Poznaniu

Dwa zażalenici - 
dwie interwencje

Socjalistyczna zasada „od : 
każdego według jego zdolno- ] 
ści, każdemu według jego 
pracy” nie posiadała odbi- , 
cia w dotychczas obowia- ‘ 
zującym w spółdzielczości , 
pracy systemie płac. Członek I 
spółdzielni pracy nie jest ( 
pracownikiem najemnym, w , 
związku z czym zasady wy- , 
nagradzania pracowników ■ 
najemnych w* przemyśle pań- ; 
stwowym nie mogły mieć tu , 
zastosowania. Brak opraco- , 
wania jednolitych zasad płac 1 
dla całej spółdzielczości pra- ; 
cy pozwalał na stosowanie w ' 
praktyce różnorodnych u- 
kładów zbiorowych przyj ę- ( 
tych drogą zapożyczania z 
innych odcinków przemysłu, i 
względnie tolerował istnienie 
indywidualnych systemów 
płac opracowanych przez za­
rządy poszczególnych spół­
dzielni i stosowanych regio­
nalnie.

W wyniku takiego stanu 
rzeczy członek jednej spół­
dzielni pracy poszczególnej 
branży przy wykonaniu 100 
proc, normy posiadał niejed­
nokrotnie szanse osiągnięcia 
nawet o całe 100 proc, za­
robku więcej od członka in­
nej spółdzielni pracy, mimo 
istnienia analogicznych wa­
runków technicznych zakła­
du, oraz wykonywania zbli­
żonego asortymentu produk­
cji.

Na przykład w Spółdzielni 
Pracy „Poznanlanka” w Po­
znaniu w ciągu normalnego 
czasu pracy maszynistka- 
krawcowa na konfekcji lek­
kiej zarabiała zł 803,05 przy 
wykonaniu 122 proc, normy, 
podczas, gdy w Spółdzielni 
im. Hanki Sawickiej w Koni­
nie maszyniarka przy wyko­
naniu 117 proc, normy zara­
biała tylko zł 515.

W Spółdzielni Pracy „Na­
przód” w Kramsku maszy- 
nistka-krawcowa I kat. kon­
fekcji ciężkiej zarabiała tyl­
ko zł 315, a w Spółdzielni 
Pracy „Zryw” w Kaliszu pod­
ręczna siła zarabiała zł • 550.

W Spółdzielni „Poznanian- 
ka” w Poznaniu stawka a- 
kordowa normowana na 1 
roboczo-godzinę dla krojcze­
go wynosiła zł 3,30, podczas 
gdy w Spółdzielni Pracy „Po­
kój” w Poznaniu stawka ta 
równała się źł 2,26.

Brak stosowania jednoli­
tych stawek pogłębiony był 
jeszcze podstawowym bra­
kiem słusznych taryfikato­
rów jako właściwych kryte­
riów kwalifikowania prac do 
odpowiednich grup wynagro­
dzeń. Ten podstawowy man­
kament w stosowanych sy­
stemach płac doprowadzał do 
powstawania niezdrowych a- 
nomalii, polegających na 
wyższym wynagradzaniu pra­
cowników niżej kwalifikowa­
nych i tak np.: w Spółdzielni 
Włóklennlczo - Odzieżowej W’ 
Ostrowie średnio-kwalifiko- 
wany krawiec zarabiał zł 900, 
podczas, gdy w tej samej 
spółdzielni na drugim od­
dziale produkcyjnym krawiec 
o wyższych kwalifikacjach 
zarabiał zł 600.

Zjawiska takie rzecz jas­
na przekreślały zasadę spra­
wiedliwego wynagradzania od 
ilości i jakości pracy.

Pełne uregulowanie istnie­
jącego na tym odcinku cha­
osu wprowadza Uchwała 
Prezydium Rządu nr 55 z dn. 
16 lutego 1952, w sprawie za­
sad wynagradzania członków 
spółdzielni pracy oraz zarzą­
dzenie wykonawcze ministra 
przemysłu drobnego i rze- 

x miosła nr 15 z dnia 18. 2. 52 
r. w sprawie wynagrodzeń 
bieżących członków spółdziel­
ni pracy.

Uchwała Prezydium Rządu 
wyszła z założeń określają­
cych członka spółdzielni pra­
cy jako jej współwłaściciela. 
W oparciu o te założenia 
wprowadza ona pojęcie do­
chodu członka spółdzielni. 
Dochód członka spółdzielni 
składa się z dwóch elemen­
tów i to: z zaliczkowego wy­
nagrodzenia bieżącego człon­
ka, powstałego z tytułu wy­
konywania normowanej pra­
cy, wypłacanego bieżąco; z 
udziału w części czystej nad­
wyżki, wynikającej z zatwier­
dzonego bilansu rocznego

spółdzielni, przeznaczonej do 
podziału między członków.

Należy również nadmienić, 
że Uchwała Prezydium Rzą­
du, poza uregulowaniem za­
sad wynagrodzeń członków* 
za pracę, uregulowała rów- 
nież takie ważne problemy 
dla spółdzielczości pracy jak: 
zasady wynagradzania człon­
ków za czas stracony z po­
wodu przestojów „zapowie­
dzianych”, za które to z re­
guły członkowi nie przysługu­
je wynagrodzenie, oraz prze­
stojów powstałych w ciągu 
dnia pracy nie z winy praco­
wnika, za które to członek 
otrzymuje normalne dniów­
kowe wynagrodzenie. Czas 
pracy przyjęto według obo­
wiązujących norm w przemy-

Paryż, w marcu 
ustroju kapitalistycz- 

najprostsze pojęcia tra-
W 

nym 
cą zwolna swój właściwy cel 
i znaczenie. Konieczność ma­
skowania polityki odrzucanej 
przez ogromną większość 
społeczeństwa zmusza kapi­
talistycznych kierowników 
nawy państwowej do szuka­
nia osobliwego słownika, któ­
ry znaną i utartą formę wy­
pełnia najmniej oczekiwaną 
treścią. Mistyfikacja taka 
sama przez się podkreśla 
niepopularny charakter poli­
tyki, która nie ośmiela się 
występować pod swą własną 
nazwą. Wiadomo od dawna, 
że zarządzenia „obronne" o- 
znaczają przygotowania do 
nowej agresji i wyścig zbro­
jeń. Nikogo nie dziwi, że 
„wspólnota europejska” nie 
ma żadnego związku ani ze 
wspólnotą, ani z Europą, a 
nazwa „armia europejska" 
stanowi jedynie modną for­
mułę maskowania odbudowy 
żądnego bewanżu Wehr­
machtu. Wszystko to czynią 
rządy kapitalistyczne w złud 
nej nadziei zmylenia mas lub 
osłodzenia przynajmniej zbyt 
gorzkiej do przełknięcia pi­
gułki.

Tak samo postępuje obec­
ny rząd francuski. Premier, 
który jest pierwszym „uzna­
nym” — z tego samego słow­
nika —1 od czasu wyzwolenia 
Francji, nawet w tej dziedzi­
nie nie zdobył się na orygi­
nalność. Jego kampania 
„zniżki cen” jest wytartym 
sloganem, sloganem powta­
rzanym bez przerwy przez
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śle, czas 1 normy pracy dla terenie województwa poznań- 
młodocianych i kobiet — skiego uchwaliły wprowadze- 
przyjęto według powszechnie nie w życie nowych zasad 
obowiązujących przepisów. I

Nowe zasady płac we wszy­
stkich s 
znalazły zastosowanie 
dniem 1 kwietnia br. (.

Zgodnie ze statutem spół-■ R^du _ x u
dzielni pracy ustalanie zasad dalszy rozwój spółdzielczości 
wynagradzania członków na-I*'"""” —
leży do kompetencji walnego ( 
zgromadzenia jako najwyż- | 
szego organu spółdzielni. W, 
związku z tym w m-cu mar-I 
cu br. wszystkie spółdzielnie j 
pracy po szczegółowym oprą-1 
cowaniu nowych zasad płac 
i zapoznaniu z nimi członków 
podejmowały uchwały o Ich 
przyjęciu. Do końca marca 
br. wszystkie spółdzielnie na

płacy.
_ W podejmowanych z tej o- 

spółdzielniach pracy . kazji uchwałach członkowie 
zastosowanie z , spółdzielni z zadowoleniem 

i powitali Uchwałę Frezydium 
jak0 zapewniającą

pracy, włączającą członków 
spółdzielni na równi z klasą 
robotniczą do aktywnego u- 
dzlału w budownictwie socja­
listycznym.

Uregulowanie płac w spół­
dzielczości pracy przyczyni 
się niewątpliwie do przedter­
minowego wykonywania za­
dań produkcyjnych, co bę­
dzie pełnym wyrazem walki 
o pokój.

Lud Francji wie co o tym sądzić
(Telefonem od korespondenta API)

kolejne gabinety od czasu 
sławetnego „eksperymentu” 
Bluma. Za każdym razem 
„eksperymenty" te kończyły 
się gwałtowną zwyżką cen i 
kosztów utrzymania, których 
inicjatorem stawał się... sam 
rząd.

W krajach demokracji lu­
dowej o zniżce cen mówi się, 
gdy ona nastąpiła. Wydarze­
nie takie omawia się z dumą 
jako sukces twórczego wysił­
ku całego społeczeństwa. We 
Francji długo, szumnie i sze­
roko komentuje się zniżkę 
cen, która... nigdy nie nastę­
puje.

Od kilku dni szpalty wszy­
stkich dzienników reakcyj­
nych roją się od sążnistych 
artykułów, zapowiadających 
zniżkę cen i notujących co­
raz to nowe rozmowy pre­
miera z przedstawicielami 
spółek kapitalistycznych. 
Rozgłośnia paryska nadaje 
specjalne audycje. Wielkie 
domy towarowe, których zy­
ski (ujawnione) wzrosły 
czterokrotnie od czasu usu­
nięcia komunistów z rządu, 
wywiesiły na kilkunastu ar­
tykułach duże napisy „w o- 
bronie franka — zniżka 5 
proc.” Zniża ta pomoże wa­
lucie francuskiej jak umar­
łemu kadzidło. Nie można te­
go samego powiedzieć o kie­
szeni właścicieli domów to­
warowych.

Zakończony ostatnio w Pa­
ryżu proces „Międzynarodów- 

I ki zdrajców” był początko- 
! wo traktowany przez jego

Symfonicznej Orkiestrze Objazdowej
trzeba pomóc

Upowszechniająca dobrą mu-1 próby, tu ustala się wyjazdy, 
zykę wśród mas pracujących | tu przygotowuje się przyszły 
województwa, Symfoniczna Or- koncert dla miasta, miasteczka 
kiestra Objazdowa przy Tow. | czy wsi. A tymczasem muzycy 
Filharmonii Robotniczej nie ma! mieszkają — poza naszym mia- 

______ _________________________ i.a... 1 __i ______ Todpowiednich warunków pracy 
w swojej siedzibie, w Poznaniu. 
Nie ma własnej sali do prób. 
Musi więc korzystać z prywat­
nego lokalu, udostępnionego 
dzięki obywatelskiej uprzejmo­
ści. Dyrekcja od dawna już 
czyni starania o uzyskanie ja­
kiejś bardziej odpowiedniej sa­
li. Możeby Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, a także i inne 
czynniki, zainteresowane w u- 
powszechnianiu muzyki — przy­
szły tu z pomocą.

Inną bolączką tej instytucji 
— to brak własnego środka lo­
komocji. 32-osobowy zespół jeź­
dzi pociągami lub wynajętym 
autobusem PKS, co poza wielu 
innymi trudnościami (dojazd, 
zależność od rozkładu jazdy, 
częsty brak miejsc) stwarza sto­
sunkowo duże koszty. Byłoby 
dobrze, gdyby Centralny Zarząd 
Teatrów, Oper i Filharmonii 
mógł pomyśleć o tej sprawie 
i przydzielić Orkiestrze Objaz­
dowej własny środek lokomocji.

I wreszcie jeszcze jedna po­
ważna trudność w pracy zespo­
łu — to brak mieszkań. Bazą 
dla działalności zespołu jest bo­
wiem Poznań. Tu odbywają się

stem i muszą dojeżdżać. I to 
zarówno dyrektor prof. Duczmal 
jak i członkowie zespołu. Ten 

Zamiast pracować sprzeczają się 
kto ma uprawić odłogi

W likwidacji ugorów współ­
zawodniczą w powiecie gnie­
źnieńskim wszystkie gminy. 
Nie wszędzie jednak zagad­
nienie to zostało dobrze roz­
wiązane. W gromadzie Rzeg- 
nowo jest 30 ha ziemi opusz-

Wydobędziemy 
milion ton torfu

Niemal w każdym wojewódz­
twie, a zwłaszcza w okręgach pół­
nocnej i środkowej Polski znajdu­
ją się bogate pokłady torfu, które 
nie były dotychczas w dostatecz­
nym stopniu wykorzystane. Aby w 
jak najszerszym zakresie wykorzy­
stać ogromne zasoby tego surow­
ca, spółdzielczość samopomocowa 
corocznie wydatnie zwiększa eks­
ploatację torfu, który posiada 
szczególnie duże znaczenie dla lud­
ności wiejskiej, jako dobry i tani 
materiał opałowy.

W roku bieżącym planuje się 
wydobyć milion ton, czyli o blisko 
70 procent więcej, niż w roku ub.

inicjatorów jako wielki „fe­
stiwal sądowo-propagando- 
wy“ — do czasu kompletne­
go fiaska imprezy. Ekspery­
ment rządu można ocenić 
jako „festiwal zniżki cen z o- 
póżnieniem", gdyż karnawał 
już minął.

Bardzo sprytnie został 
przygotowany sam mecha­
nizm przedsięwzięcia. Dzien­
nik „Combat”, którego nie 
można posądzić o tendencje 
postępowe, zanotował, że w 
nocy, poprzedzającej „spon­
taniczną zniżkę cen” w 
niektórych wielkich domach 
towarowych stare ceny zosta­
ły zastąpione wyższymi, po 
czym dokonano reklamowej 
„zniżki”, aby zachować mar­
żę zysków.

Przyjmując nawet, że tego 
rodzaju wypadki nie były 
powszechne, można stwier­
dzić co innego: zniżka doty­
czy artykułów nie należą­
cych do codziennego użytku, 
tzw. resztek, lub zapasów zi­
mowych. Rokrocznie z na­
dejściem pory letniej wszyst­
kie sklepy przeprowadzają 
reklamową sprzedaż resztek 
zimowych po niższych ce­
nach. W roku bieżącym. jedy­
nie odmienne jest zastąpie­
nie napisu „wyprzedaż”' na­
pisem „w obronie franka” i 
to niektórych tylko artyku­
łów.

Właściciele wielkich domów 
towarowych — oni bowiem 
prawie wyłącznie zgodzili się 
wziąć udział w eksperymen­
cie — mają więc okazję po­

problem wymaga dłuższego cza­
su do rozwiązania. Sądzić nale­
ży, że ojcowie miasta nie za­
pomną o tych, którzy upo­
wszechniają muzykę w całym 
województwie, 1 przy najbliż­
szej „okazji mieszkaniowej" 
przyjdą im z pomocą. (Cis)

czonej. Już dnia 2 lutego 
chłopi zorganizowali zespół 
uprawowy. Wkroczył instruk­
tor rolny Prezydium GRN Łu­
bowo ob. Kędzierski i rozwią­
zał zespół twierdząc, że zie­
mię uprawi PGR. Stwier­
dzono, że PGR w Rzegnowle 
zamierza uprawiać te ziemię, 
ale tylko tę część, która u- 
trzymana jest w dobrej kul­
turze — resztę pozostawia do 
dyspozycji gromady. Na to 
znowu nie chcą się zgodzić 
chłopi.

Rozpoczynają sie siewy 
wiosenne, ziemia czeka na u- 
prawę a kierownictwo Pań­
stwowego Gospodarstwa Rol­
nego w Rzegnowle prowadzi 
sprzeczkę z chłopami, kto ma 
zagospodarować odłogi. Ra­
dzimy zatarg ten skończyć 1 
zabrać się -wspólnie z chłopa­
mi do przygotowania ziemi 
pod zasiewy, — będzie to o 
wiele pożyteczniejsze, (yk)

W Mieleszynie pod Gniez-1 Zakład Ubezpieczeń sam wła- 
nem gospodaruje na 3 ha 
własnej i 5 ha dzierżawionej 
ziemi ob. Teofil Krupa. Go­
spodarkę otrzymał w 1945 r. 
Posiada rodzinę' złożoną z 8 
osób. Jest niejako na dorob­
ku. Chcąc powiększyć hodo­
wlę i podnieść przez to do­
chodowość gospodarstwa, ob. 
Krupa zakupił w czerwcu 
1951 r. jeszcze jedną krowę, 
którą w jesieni sprzedał na 
rzeź, gdyż zauważył u niej 
objawy choroby. Po dosta­
wieniu krowy do Gniezna i 
ubiciu z konieczności, lekarz 
weterynarii stwierdził gruź­
licę. Za część zdrowego mię­
sa z krowy Krupa otrzymał 
450 zł. Mimo, że krowa ubez­
pieczona była na sumę 1400 
zł. Inspektorat Powiatowy 
PZUW w Gnieźnie odmówił 
wypłaty odszkodowania.

Do powzięcia odmownej de­
cyzji upoważnił po trosze

ściciel, który widocznie nie­
zorientowany, złożył do pro­
tokółu przy likwidacji szko­
dy, dość chaotyczne zezna­
nia, a urzędnik PZUW nie 
zadał sobie trudu zbadania 
wszystkich świadków. W 
tych okolicznościach odmo­
wa była 'formalnie uzasad­
niona. Ob. Krupa nie był je­
dnak zadowolony i zażalił się 
do redakcji „Głosu” Do­
szliśmy do wniosku, że decy­
zja odmowy wypłaty odszko­
dowania, choć zgodna z 
przepisami jest życiowo nie­
słuszna. Interweniowaliśmy 
w Dyrekcji Oddziału Woje­
wódzkiego PZUW. Z zadowo­
leniem musimy stwierdzić, że 
odniesiono się tam do naszej 
Interwencji z całą przychyl­
nością i potraktowano spra­
wę bez biurokracji.

Dyrekcja Oddziału Woje- 
:wódzklego PZUW wysłała do 
Mieleszyna i Gniezna spe­
cjalnego inspektora, który w 
obecności przedstawiciela re­
dakcji „Głosu” zbadał spra­
wę ponownie, uwzględniając 
wszystkie okoliczności z prze­
słuchaniem świadków włącz­
nie.

W rezultacie otrzymaliśmy 
z Oddziału Woj. PZUW pis­
mo, którego końcowy ustęp 
brzmi:

„Wobec tego anulujemy 
nasze pismo z dnia 13. 3. 
1952 r. i donosimy, że przy- 
znajemy żalącemu się od­
szkodowanie za krowę dobitą 
z konieczności wobec stwier­
dzenia nowych okoliczności 
— umożliwiających przyzna­
nie odszkodowania.”

Tym samym sprawa zosta­
ła wyjaśniona i ob. Teofil 
Krupa z Mieleszyna otrzyma 
należące mu się z tytułu u- 
bezpieczenia dobitej krowy 
odszkodowanie.

Druga sprawa jest więcej 
skomplikowana. Kazimierzo­
wi Michalskiemu, parcelan- 
towi z Podarzewa pow. Po­
znań padły w listopadzie 1951 
r. dwa zakontraktowane i u- 
bezpieczone tuczniki. PZUW 
odmówił wypłaty odszkodo­
wania ponieważ świnie nie 
były znakowane. Znakowa­
nie zaś kontraktowanych i 
ubezpieczonych świń było 
wówczas konieczne z uwagi 
na możliwość nadużyć. Nasza 
interwencja miała przebieg 
podobny jak i w sprawie 
pierwszej. Ponowne badanie 
przez specjalnego inspektora 
PZUW okoliczności i powo­
dów odmowy wypłaty odszko­
dowania odbyło się również 
w obecności przedstawiciela 
„Głosu”.

Ustalono, że winę za nie­
dopełnienie formalności u- 
mownych ponosi w całej roz­
ciągłości Gminna Spółdziel­
nia w Pobiedziskach, która 
poprzez swych pracowników 
nie dopilnowała znakowania 
zakontraktowanych i ubez­
pieczonych tuczników, do 
czego była zobowiązana. Jak 
stwierdzono, w GŚ-ie pano­
wał w tej dziedzinie komplet­
ny rozgardiasz. Zmieniali się 
pracownicy, jeden drugiemu 
nie zdawał spraw niezałat- 
wionych, nowy pracownik nie 
wiedział co robił jlgo poprze­
dnik na tym stanowisku. W 
rezultacie powstało zanie­
dbanie i nie ma powodów, 
aby skutki tego miał pono­
sić parcelant Michalski. Sku­
tki musi ponieść Zarząd 
Gminnej Spółdzielni w Po­
biedziskach, bowiem w in­
strukcji Centrali Rolniczej 
Spółdzielni dla zarządów GS- 
ów czytamy wyraźnie:

„Za organizację pracy na 
tym odcinku, należyte i ter­
minowe poznakowanie trzo­
dy chlewnej zakontraktowa­
nej, terminowe sporządzanie 
i wysyłanie dokumentacji 
technicznej oraz za termino­
we odprowadzanie potrąco­
nych składek odpowiedzialni 
są materialnie i służ­
bowo przewodniczący 
ów oraz zainteresowani 
cownicy.”

W świetle przepisów i 
nu faktycznego PZUW miał 
pełne podstawy do odmowy 
wypłaty odszkodowania za 
padłe świnie. Ob. Kazimierz 
Michalski z Podarzewa ma 
zaś pełne prawo doma­
gania się odszkodowania od 
Zarządu GS w Pobiedzi­
skach. (wł)

zbycia się resztek, zwiększę- , 
nia obrotów, uzyskawszy po- 
nadto bezpłatną reklamę pro 
wadzoną przez rząd, radio i 
reakcyjną prasę. „Ce Soir” 
oblicza, ze cztery tylko dni 
znacznie słabszej reklamy 
prasowej kosztowałyby kilka 
wielkich domów towarowych 
Paryża ponad 60 milionów 
franków.

Dekretem rządu ceny zo­
stały zablokowane według 
poziomu z 1 marca br. Otóż 
od WTześnia 1951 r. koszty u- 
trzymania wzrosły o 15,6%. 
Gdyby rząd nosił się poważ­
nie z zamiarem przeprowa­
dzenia prawdziwej zniżki 
cen; to powinen je sprowa­
dzić do poziomu z września 
ubiegłego roku. Tymczasem 
rząd sankcjonuje tę skanda­
liczną zniżkę cen, ofiarując 
piękny podarek spółkom ka­
pitalistycznym. Cała maska­
rada nie zasługiwałaby na 
większą uwagę, gdyby nie u- 
kryte cele operacji. Prowa­
dząc hałaśliwą kampanię 
rzekomej zniżki cen rząd 
szuka, pretekstu, by przeciw­
stawić się słusznym żąda­
niom klasy robotniczej pod­
wyżki płac. Liczni pracodaw­
cy, którzy prowadzili w tej 
sprawie pertraktacje z orga­
nizacjami robotniczymi, nie 
wyrażając zastrzeżeń co do 
samej zasady podniesienia 
zarobków, odrzucają ją obec­
nie, zasłaniając się zalece­
niami rządu. Jest rzeczą o- 
czywistą, że gabinet zmierza 
do zablokowania płac 1 po­
głębienia nędzy robotnika. 
Drugim celem rządu jest 
próba storpedowania projek­
tu ustawy o ruchomej skali. 
Nie było rzeczą przypadku, 
że właśnie w okresie kampa­
nii rządowej rada republiki 
odrzuciła kadłubowy zresztą 
projekt ruchomej skali, przy­
jęty w pierwszym czytaniu 
przez Zgromadzenie Narodo­
we.

Premier, który sam jest 
♦wiceprzewodniczącym Izby 
Pracodawców przemysłu skó­
rzanego, który jest przyjacie­
lem banków i trustów — jest 
zarazem wrogiem robotni­
ków. Zablokowanie płac, od­
mowa ruchomej skali, dra­
końskie redukcje kredytów’ 
budżetu cywilnego na odbu­
dowę i inwestycje, rosnące 
bezrobocie, ograniczenie pra­
wa strajku, zmniejszenie 
świadczeń ubezpieczalni spo­
łecznej — oto prawdziwy pro 
gram rządu francuskiego 
wobec klasy robotniczej! 
Całkowita amnestia dla wiel­
kich oszustów podatkowych 
— oto prezent dla kapitali­
stów!

Wzrastająca fala strajków’ 
i manifestacji świadczy, że 
klasa robotnicza orientuje 
się w sytuacji. Lud Francji 
zdaje sobie doskonale spra­
wę, że polepszenie w*arunków 
bytu i prawdziwą zniżkę cen 
może jedynie przynieść ma­
sowa redukcja kredytów na 
przygotowania wojenne i a- 
wanturę indochińską, opo­
datkowanie zysków kapitali­
stycznych, przywrócenie nor­
malnej wymiany handlowej 
z wszystkimi krajami — sło­
wem radykalnie zmieni po­
litykę tylko rząd jedności 
demokratycznej, rząd pokoju 
i postępu.

Georges Deryelle
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■e T.K.S. Unia, Wójcik wygrywa
I eliminacje

Bliski już termin, 
kiedy na Woli dzie­
siątki tysięcy widzów 
otoczy trawiasty tor, 
by śledzić z zaintere­
sowaniem zmagania 
świetnych jeźdźców 
motocyklowych z ca­

łego kraju.
Niebawem podamy 
dalsze szczegóły o 
tych 
punkty przedsprze­
daży biletów, odjaz­
dy autobusów na 
Wolę, dokładne da­
ne o inowacjach na 
wolskim stadionie i 
wiele innych infor­

macji.

wyścigach:

Do pierwszej elimina- lentowani kolarze Ulik z 
cji przed wyścigiem ko- Gwardii, Melon z Kole- 

_  jarza i Chorodecki z O-Inrskim Warszawa — z, w-laiSKim waiszawa i gniwa. Grupa czołowa 
Berlin — Praga stanęło j s^ja<jająca się z 19 za-
64 kolarzy w tym 16 
członków kadry narodo­
wej. Startowały repre­
zentacje wszystkich zrze­
szeń. Wyścig odbył się na 
dyst. 113 km w bardzo 
dobrych warunkach at­
mosferycznych.

Czołową grupę stano­
wili na przestrzeni całe­
go wyścigu członkowie 
kadry, do których przy­
łączyli się młodzi, ufa­

174 zawodników

na starc e wojewódzkich b egów przełajowych
w Czerwińsku

W biegach przełajo­
wych woj. zielonogórskie 
go odbytych w Czerwień­
sku na terenie Centr. 
Szk. Kultury Fizycznej 
CRZZ udział wzięło 174 
zawodników wyłonio­
nych w biegach powiato 
wych, w których Starto­
wało non ad 1100 spor­
towców. Bieg wojewódz­
ki odbyto pod hasłem: 
„Sportowcy woj. zielono­
górskiego pozdrawiają 
Pierwszego Obywatela 
Polski Ludowej Tow. B. 
Bieruta — wielkiego o- 
piekuna młodzieży i spor 
towców”.

Na dystansie 700 m ju­
niorek zwycięstwo od­
niosła Damidowicz (O- 
gniwo Sulechów) uzysku 
jąc czas 2.27.1. W biegu 
na 700 m 
zwyciężyła 
(Oaniwo nmeriwwi sr. 
czasem 2.15.6. Na 1500 
m dla juniorów zwycię­
stwo odniósł Rodziewicz 
St. z gorzowskiego Kole­
jarza uzyskując czas
5.15.2. Na dystansie 3 500 
m pierwszym był Wia­
trak z Kolejarza Zielona 
Góra, osiągając czas
12.29.2. W biegu na 3 500 
m zwyciężył Szulga z Ko 
lejarza Gofrów uzysku­
jąc czas 19.01,8.

W biegu tym poza kon 
kursem startował b. 
mistrz Polski w biegach 
długodystansowych — 
Dzwonkowski z Włodaw 
ka, przebywający obec-

nie na kursie przewod­
niczących PKKF w Czer 
wieńsku. Przybył on do 
mety jako pierwszy, uzy­
skując przewagę nad 
pierwszym zawodnikiem 
ponad 250 m.

wodników prowadziła 
przez cały czas wyścigu. 
Na 75 kilometrze Wójcik 
zainicjował ucieczkę i o- 
derwał się od czołówki, 
Po 10 kilometrach samot 
nej jazdy dogonili go 
Klabiński a następnie 
Królak. Trójka ta przez 
nikogo nie zagrożona 
wpadła pierwsza na sta­
dion olimpijski, Po za­
ciętej walce na finiszu 
zwyciężył Wójcik o pół 
koła przed Klabińskim 
— obaj w jednakowym 
czasie 2:51,25. O sekun­
dę później ukończył wy­
ścig Królak. Czwartym 
był doskonale finiszują­
cy Hadasik 2:51.30, 5.
Wrzesiński 2:51,35, 6.
Liszkiewicz 2:51,41, 7. U- 
lik 2:51,42.

Trasa wyścigu prowa- 
! dziła z Wrocławia przez 
. Oławę, Brzeg n. Odrą, 
j Lewin Brzeski i z powro- 
I tern. Przeciętna szybkość 
1 wyścigu 39,5 km.

Marszałek Polski
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
na otwarciu Spartakiady Wojska Polskiej 
W Toruniu odbyło się, 

oficjalne otwarcie Wio­
sennej Spartakiady Woj­
ska Polskiego, będącej 
drugą częścią Spartakia-j 
dy Wojtka Polskiego na 
rok 1952.

Na otwarcie przybył 
gorąco witany przez żoł­
nierzy - sportowców mi­
nister obrony narodo­
wej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski 
w towarzystwie wicemi­
nistra obrony narodo­
wej, generała broni St. 
Popławskiego i generali- 
cji.

Do żołnierzy - sportow 
ców przemówił wicemi­
nister obrony narodowej 
generał broni St. Po­
pławski.

„Natchnieni wielkimi 
głowami projektu Kon

Mistrzostwa Polskj w 
zapasach odbędą się w 
Szczecinie w dniach 25 do 
27 bm. Każde wojewódz­
two może zgłosić do mi­
strzostw po 24 zawodni­
ków. Obecnie we wszyst­
kich województwach od­
bywają się eliminacje.

Na boiskach i w halach
Mecz koszykówki o mi­

strzostwo klasy woje­
wódzkiej rozegrany mię­
dzy drużynami Spójni 
Gniezno i Spójni Wrześ­
nia zakończył się zwy­
cięstwem gnieźnian 74:35 
(41:18). *

toszyn) 17 pkt., trzecie 
— Unia.

W mistrzostwach po­
wiatowych tenisa stolo? 
wego drużyn żeńskich 
pierwsze miejsce zdobył 
Włókniarz, drugie Gwar­
dia — Krotoszyn.

♦

dla seniorek
Witterówna 

Sulechów'' z

W Mogilnie odbył się 
mecz koszykówki nomie- 
dzy tamtejszym SKS-em 
,.Mewa” a SKS Państw. 
Liceum Ogólnokształcą­
ce (Strzelno). Zwyciężył 
SKS „Mewa” 62:39.

«

Towarzyski mecz teni­
sa stołowego pomiędzy 
krotoszyńskimi drużyna­
mi Gwardią a SKS Lice­
um Ogólnokształcącego 
zakończył się zwycię­
stwem Gwardii 7:3.

*
14 bm. o godz. 15.30 na 

boisku treningowym przy 
ulicy Maratońskiej (obok 
stadionu) odbędzie się to­
warzyskie spotkanie w 
piłce nożnej pomiędzy ko­
łem sportowym Stal z Ro­
goźna a Stała Poznań.

*
W Sulechowie powstało 

nowe kolo sportowe Gwar­
dia. Należy się spodzie­
wać, że koło to w najbliż­
szym czasie rozwinie dużą 
działalność, mając 
teczne warunki ku

Plenum sekcji 
WKKF Poznań < 
się w niedzielę, 20 kwiet­
nia o godz. 10.30 w sali 
WKKF (ul. Chełmońskie­
go).

Tematem plenum będzie 
przedyskutowanie osiąg­
nięć i braków w 6ezonje 
1951 oraz ustalenie zadań 
i opracowanie wytycznych 
na zbliżający się sezon 
wiosenny i letni.

W obradach- plenum u- 
czestniczyć będą delegaci 
sekcji i kół tenisowych z 
całego województwa po­
znańskiego.

dosta- 
temu.

i tenisa 
odbędzie

Drużyny Kolejarza z 
Gniezna i Rogoźna ro­
zegrały towarzyskie spo­
tkanie w piłkę nożna 
Zwyciężyło Gniezno 5:1.

*
W Krotoszynie zakoń­

czyły się powiatowe mi­
strzostwa w tenisie sto­
łowym, w którym brało 
udział 11 drużyn. Pierw­
sze miejsce zdobyła 
Gwardia (Krotoszyn) 20 
pkt., drugie — SKS (Kro

Wolsztyński stadion uporządkowany
Pisaliśmy już wiele kryl doskonale prezentujące- 

; go się miejsca dla wido­
wni, 
nych 
nych 
szczą 
dzów. Dalsze prace są w 
toku. Należałoby tylko 
zakonserwować nowy par 
kan. Stadion Kolejarza 
należy do najobszerniej­
szych w województwie 
poznańskim, (kh)

tycznych słów pod adre­
sem użytkowników wol- 
sztyńskiego stadionu. O- 
becnie z przyjemnością 
stwierdzamy, że po prze­
jęciu stadionu, Kolejarz 
natychmiast przystąpił 
do pracy. Boisko piłkar­
skie przeorano i wyrów­
nano.

W tych dniach skoń­
czono prace nad budową

Długie rzędy moc- 
ławek, ustawio- 

stopniami, pomie- 
kilka tysięcy wi-

Pracownicy poszukiwań’
Krawców przyjmie natychmiast Państwowe 
Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie w 
Poznaniu. Zgłoszenia kierować należy do Sek­
cji Personalnej Poznań, ul. Garncarska 9. —
telefon 26;71._____________ K816
Inżyniera mechanika z praktyką, inżyniera che­
mika z praktyką zaangażuje natychmiast Za­
rząd Przemysłu Szklarskiego w Poznaniu, pi. 
Wolności 6. K838
Kalkulatora warsztatowca, 2 konstruktorów, 2 
techników mechaników 1 20 robotników
do produkcji zatrudnią Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
K^dr PZE — Poznań, Starołęka, al. Forterzna 
12-14. K832

Radio super, wysokiej klasy, 
sprzedam. Poznań Listopado 
wa 33, m. 1, od godz. 17—20. 
____________________ 5139?

Radio super, 3-zakresowe — 
sprzedam. Puchalski. Poznad, 
Botaniczna 1 górny dzwonek, 
od 19—21. 5132g

Maszynę krawiecką Singera. 
maszynę damską, sprzedam. 
Urbaniak, Wolsztyn. 5 Stvcz 
nia 38 5104?

Przyczepkę 2-kołową. krytą, 
do samochodu osobowego — 
sprzedam. Oferty Głos W elko 
polski dla 5098? lub Poznań, 
telefon 47-58. -j098?

Wózek koszykowy bardzo do 
brvm stanie sprzedam. Po­
znań Ratajczaka 26Z94 wej 
ście 6. 7031p

W-J ne posady Sorzedaźe
Pnmnc domowa kilka godzin 
dzienn’e notrzebna zaraz. Po­
znań. Wolsztyńska 7, m 3. 
_______________ 5129g 
Pomoc domowa potrzebna za­
raz Poznań, al. Wielkopolska 
34 (Solacz).________ ‘ 5130g

Technik dentystyczny, znający 
prace przy mostkach chromo 
wvrft notrzebpy Zgłoszenia: 
Zakład Dentystyczny Stargard 
Szczec:t)ski. ul. Wolska Pol. 
sk’ego 6 m. 1. 5097g

Samochód 2-osobowv kabrio­
let. małolitrażowy. Ford Effel. 
po remoncie, sprzedadzą Za 
kłady Chłodnicze, Poznań Pie. 
kary 16U7 Pasa? Apollo te- 
lefon 12 65___________ 5017g

Barak drewniany. 2-izbowv — 
sprzedam. Oferty Głos W elko. 
polski dla 5122g.

Maszynę ..Singer" sprzedam.
Poznań Chłapowskiego 3, m- 3.

5114g

Wózek dziecięcy koszykowy, 
nowoczesny jak nowv. sprze. 
dam. Poznań, Przemysłowa 13. 
m 3. 5107g

Wózek (autko) sprzedam Po­
znań. Gwardii Ludowej 31, 
m..l. 5131S

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości bódź skrytka 163 
_______ -__________K758 
Tańców ludowych, nowoczes­
nych w uczą Szc7urkówna — 
Szczurek Poznań Marcinków, 
ekiego 2a____________ 4889g

Maszynę krawiecką ,,Singer" 
sprzedam, — Remlein, Poznad, 
Szewska 11._______ 5123g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań-Sołacz, Michałowska 2.- 
nr_ EL________________5124g

Motocykl ,,Victoria“ 250 cm*, 
po remoncie sprzedam. Po. 
znaó, Dzierżyńskiego 291, m. 6, 
_____________________5127? 
W'zek (autko), w dobrym sta. 
nie, sprzedam Poznań, Rvba- 
ki 28. m. 2.__________5109g

Lodówkn-chłodnię. dobrym sta 
nie, wózek spacerowy, sprze­
dam Poznań, Kościuszki 71/7. 
__________ ______ 6064p 

Radio „Mende". stalówki. 8 
dapter ..Telefunken", sprze­
dam — Poznań Kolejowa 46. 
m. 21. __________ 5133g

Wózki dziecięce, spacerowe, 
wzór czeski oraz autka koszy 
kowe i lakierowane, polecają 
Bracia Chojnaccy Poznań, ul. 
Wrocławska 25, K822

stytucji żołnierze na­
szego ludowego woj­
ska podnoszą nieustan 
nie poziom wyszkole­
nia bojowego i poli­
tycznego oraz dyscy­
pliny wojskowej. Spor- 
towcy - żołnierze od­
grywają poważną rolę 
w umacnianiu gotowo­
ści bojowej naszego 
wojska, stojącego na 
straży wolności i nie­
podległości oraz poko­
jowej pracy narodu 
polskiego.

Sport w wojsku jest 
masowy i obejmuje 
wszystkich żołnierzy. 
Troskłiwa opieka do­
wództwa umożliwia u- 
prawianie aportu tym, 
którzy przybyli do służ 
by wojskoioej jako za­
awansowani sportow­
cy, jak i tym, którzy 
zetknęli się ze snortem 
dopiero w wojsku.

Wierzę, że osiągnię­
ciami sportowymi god­
nie uęzcicie 60 roczni­
ce urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i 
święto klasy robotni­
czej 1 Maja.”
Generał Popławski za­

kończył przemówienie 
wzniesieniem okrzyków 
na cześć Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, Mar­
szałka Polski Konstante­
go Rokossowskiego i Ge­
neralissimusa Stalina. 
Okrzyki te podchwycili 
entuzjastycznie żołnie­
rze - sportowcy.

Po zakończeniu uroczy 
stości Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski 
z zainteresowaniem ob­
serwował walki bokser­
skie, 
ne i 
rów.

Już
strzostw Wojgka Polskiego w 
podnoszeniu ciężarów ustano­
wiono cztery rekordy Polski 
oraz 16 rekordów Wojska 
Polskiego. Rekordy uzyskali: 
Białas (Kraków) w wadze pół­
ciężkiej 315 kg w trójboju, 
oraz Hejdek (Bydgoszcz) i 
Grabowski (Mar. Woj.) w wa­
dze ciężkiej. Hejdek wycisnął
110.5 kg, a Grabowski rwał 
100 kg i podrzucił 128,8 kg. 
Pierwsze 
strzostw
zdobyli: w wadze 
Petrak (Kraków) 
lekkjei — Witek
262.5 kg, półciężkiej Białas
(Kraków) 315 kg i w ciężkiej 
Witucki (CWKS) 317,5 kg.

Po czwartym dniu turnieju 
bokserskiego prowadzi Wroc­
ław 25 pkt. przed Bydgoszczą 
27 pkt.

We wtorek rozpoczęły się 
mistrzostwa w gimnastyce 
męskiej. W klasie II w kon­
kurencji drużynowej zwycię­
żyła Bydgoszcz 759,975 
przed Krakowem 720.60 
i Warszawą 712,125 pkt.

Indywidualnie pierwsze
miejsca zajęli reprezentanci 
Krakowa, Gariel przed Ze- 
mlckiem j Tomalą.

zawody gimnastycz 
podnoszenie ciąża-

w pierwszym dniu mi-

cztery 
Wojska

tytuły mi-
Polskiego 

koguciej — 
225 kg, w 
(Bydgoszcz)

trzy

S "OGŁOSZFUlft DROBNE jl
Radio „Teleftjnken" Spitz — 
Super, w dobrmn stanie, ku 
pi.ę. Oferty składać u port era 
w Hotelu „Bazar" Poznad 

5105?

Piękne samodzielne mieszka­
nie: duży pokój i kuchnię, bli­
sko Katowic, zam enie na po 
dobne lub większe Poznaniu. 
Oferty Glos Wlkp. dla 5099g.

Darjcart pompę podwórzowy, 
sprzedam Poznań-Żegrze. Do. 
ledska 13. 5138g

Duły pokój z kuchnia i wygo 
darni zamienię na podobne. — 
Oferty Głos Wlkp dla 51 lig.

Rower damski sprzedam Po 
znań. Zbaszynska 26. m. 2.

5137?

Kupna
Worki papierowe używane, no 
we. kupi ,,Fenix“, Poznań, te. 
lefon 24-87, Czerwonej Ar 
mil 76. 5049g

Radio ..Stern", 9-lampowe, 2- 
g!os'nikowe kupię Poznań, te 
lefon 26 56. 5119g

Samochód małolitrażowy, w do 
brym stanie kupię, — Oferty 
Glos Wlkp. dla 5095g.

Kabriollmuzynę 4 takt, ma-oli. 
trażowy kupię. Szczegółowe 
oferty: Prasa Kraków. R nek 
46. nr 14599. K830

35 000 sztuk cegły pełnej, no­
wej lub z rozhidrkL 2000 sztuk 
cegh licówki lub klinkier, 
1000 sztuk cegły dziurawki, 
grubość 6 cm. kupię natych­
miast. Oferty z podaniem miej, 
sca odbioru Głos Wielkopolsk: 
dla 5126?.

Zamiana
2-pckojowe kuchni* łazienką, 
Zielonej Górze, zamieni? na 
podobne Poznaniu. Oferty Gśos 
Wielkopolski dla 5113g.

2 pokoje kuchnia, ■łazienką, 
osiedle Wrocławskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej, oddam 
za podobne członkowi Poznań 
skiej Spółdzielni Mieszkano 
we i Informacje: Poznań. Ra­
taje 94. K829

Wolne lokale
Pannę przyjmę na wspólny po- 
kój przv al. Wielkopolskiej. 
Oferty Glos Wlkp. dla 5128g.

Pokój W’najme dwom studen. 
tom. Adres wskaże Głos Wiel 
kopolski nr 5135g.

Szuka lokalu
Dwóch pokoi lub jednego więk­
szego (puste) poszukuję. Ofer 
ty Głos Wlkp. dla 5120g.

Pako|u umeblowanego poszu­
kuję. —• Oferty Głos Wielko­
polski dla 5121?.

Pani na stanowisku szuka po 
koju, najchętniej Os edle Grun 
waldzkie. — Oferty Glos Wiel. 
kopolski dla 5100g.

Na stanowisku student poszu­
kuje pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5110?.

Teraz, gdy półbiegiem włazili na jakiś zaokrąglony 
rżyskami pagóreczek, przebiegły mu po głowie takie 
niejasne odczucia. Radość, że ży;ą, że znowu czegoś 
się boi.

Pagóreczek, rżyska, płachta już zaoranego gruntu. 
Przed nimi dalsze, łagodne pola. Gdzieś z prawa kępka 
sosen. Gdzieś z przodu mały obłoczek. kurzu. Tamtędy 
poszły czołgi, Abyś nie pomyślał czasem, że to wszyst­
ko się tobie przyśniło. Abyś me pomyślał zwiedziony 
tym pełnym, absolutnym spokojem. Tą ciszą, deptaną, 
tylko ich buciorami, ich sapaniem. , .

Przystanął, obejrzał się. Babice już były maleńkie, 
przykucnięte koło strumyczka, tu i ówdzie poznaczo­
nego wierzbami. Sady stąd były całkiem żółte i bure. 
Las za nimi ledwo wychylał się znad horyzontu. Wyd- 
mek, żółtych kresek okopów ni śladu.

Hałas, wołano nań, odwrócił się do oddziałku. Ma­
chali rękami: ktoś biegnie. Ścieżka z pagórka spełzała 
na miedzę. Kilkaset metrów z przodu figurka w tzgniło- 
zielonym żołnierskim stroju.

Nie widzieli Niemca,, nie mogli powiedzieć swój to 
czy obcy odcień zieleni. Dopiero po paru minutach za­
czajonego czekania któryś dostrzegł: Niziołek. Był zdy­
szany, ale spokojny: wszystko w porządku, w bata­
lionie, kazano, żeby bez paniki, proszą!

Zaklejona, pękata koperta była adresowana -na Po- 
tajałłę. Złamał pieczęć, Krótkie pismo nakazywało ,,w 
razie zagrożenia przez siły pancerne otworzyć 
skrzynię znakowaną AX" i „postępować zgodnie z za­
łączoną instrukcją".

Jedno zdanko wykrzywiło mu twarz czymś takim 
w rodzaju niedobrego śmiechu: o dyscyplinarnej odpo­
wiedzialności dowódcy, który otworzy skrzynie bez 
należytych podstaw., Chwycił zaraz instrukcje.

Były pięknie wydrukowane. Na okładce z pół tu­
zina ostrzeżeń: ściśle tajne, nie otwierać bez rozkazu, 
spalić w razie zagrożenia...

Chodziło o rusznice przeciwpancerne, o te same 
pepance, o których bełkotał po pijanemu Brejwo, 
„przebijające pancerz stalowy, grubości 1,3 cm na 
odległość... oraz do 2, cm na odległość..." Ładnie wy­
rysowane schematy ukazywały profil i czoło niemiec­
kiego czołgu T I, tego właśnie pudełka zapałek, co 
rozdusiło Szurgota i, z trzeciego plutonu, zahaczywszy 
o nich przez nieuwagę, zrobiło kupkę niemal dezerte­
rów. Czerwono wypunktowane kółka znaczyły spe­
cjalnie wrażliwe miejsca tego czołgu. Potem szły wska­
zówki pielęgnacji rusznic i drobnych napraw.

Słowem, wszystko tam było. Wszystko, żeby zwy­
ciężyć blaszane pudła, które ich rozgniotły. Albo, żeby 
przynajmniej walczyć. Albo przynajmniej ginąć, al® 
tak by śmierć własna i wroga coś kosztowała. 
Stali opodal, patrzyli na Markiewicza, dziwiąc się 
jego- złowrogim uśmiechom, okrzykom, potrząsaniem 
pięścią. Niziołek, domyślając się czegoś niedobrego, 
chciał już odejść, żołnierzy rozpytywać, gdy Markie­
wicz do niego:

— W batalionie, kapralu, powiadacie...
— Tak jest, panie poruczniku, pełny spokój,
— O której wysziiście z powrotem?
— Musi koło piątej, już było jasno...
— I po drodze... niceście nie widzieli?...

A i owszem, hałas był diuży. Tylko, że to na 
drodze, a ja ścieżynką, Myślę, to artylerię od Krzepic, 
czy od Wielunia przesuwali.

A nie myślicie, że to może Niemcy?
— A gdzie, panie poruczniku, strzelano bv przecie. 

Cała nasza kompania na granicy, i dalej, szósta. Z 
cekaeniami. To przecież nie byle co!

Minęło parę sekund, kiedy wydawało się 
Markiewiczowi, że dziś to wczoraj. Że nie bvło tam­
tej półgodziny, że to nie zasypany kapral, ale Pota= 
jałło mówi, albo 6am pan major Nietaczko. Jakby się 
poplątały, pomieszały dni w swoijefi1 nieubłaganej ko­
lejności. Jakby odprawa pułkowa. Tylko, żeby jeszcze 
o kawalerii...

Niziołek niechcący utrzymał go w tym koszmarze...
— Mogę odejść, panie poruczniku? W batalionie za- 

marudziłem, kazali czekać aż się pana majora Nie- 
taczkę dobudzą. Służbę zdać muszę, pan porucznik 
Szurgot będzie się gniewać...

— Ha, ha, ha! — zaryczał Markiewicz, — Frajer 
jesteście, kapralu! Nie pogniewa się już na was pan 
porucznik Szurgot! A zresztą gwizdać. I na pana ka­
pitana i na pana maljora, gwizdać! — tu z imionami 
może coś pokręcił, swoje własne mu się wypsnęło —• 
trąba jesteś, Bolutekl

iCiae dalszv nastapi)
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w dobrym stanie.
Oferty „Glos Wielko 

polski" dla K837.

Zguby

Zgubiono 2 kwietnia br. ze­
garek kieszonkowy Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. An 
drzej Łąkom ak Poznań, Sza­
marzewskiego 11. m. 19.

7030p

Zgubiono legitymacje 8 I. nr 
2631 na nazwisko Jan Czar 
niak. 5136g

Zgubiono kartę meldunkową, 
kwit komisowy nr 2175. Wale, 
rian Krzewiński 5134g

Zqub:ono legitymację kolejo­
wą nr 30090. wydaną, przez 
DOKP Poznań na nazwiko 
Weronika Żwirko. Krzyż. Ży 
m erskiego 41. 5112g

Zgubiona pieczątkę firmową 
..Zakład Elektrotechniczny J. 
Szajek'1 unieważniam. Poznań, 
ul. Bydgoska 6/7. 5108?

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Kazimiera Kubia. 
czyk. Potarzyce. poczta Goli­
na, pow. Jaroc n. 7079p

Zgubiono: kartę RKU Poznań, 
kartę meldunkoyaą, książeczkę 
Ubezpieczalni na nazwisko 
Henryk Chudzicki. 5103g

KURS ZIELARSKI
dla plantatorów I zbieraczy ziół 
•rozpoczynamy w najbliższym czasie. 

Zgłoszenia: Zakład Wiedzy Handlowej
Poznań — ulica Zwierzyniecka nr 13.

K834

KURSY PISANIA NA MASZYNIE 
Zgłoszenia Zakład Wiedzy Handlowej Poz­
nań, Zwierzyniecka nr 13 — pokój 24.

' K836

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Salomea Kruzei, 
Doznań. 5146g

Zgubiono książeczkę wojskowa 
:ia nazwisko Tomasz Szymczy- 
szyn zamieszkały Prusy, p. 
Witaszyce, pow. Jarocin,

7017r»

Różne
Podnoszenia oczek na poczeka 
niu Poznań Stary Rynek 50. 

5087?

Ogłoszenia
do Gtosu Wielkopolskiego’* 
• wszystkich gazet 1 czato- 
olsm w Polsce orzvimu|e

Biuro Oołosień R S W „Prasa" 
Poznań ul Gen Swlerczew- 
skieeo nr 3 Telefon 62-31

Dnia 8 kwietnia 1952 r., zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku lat 68. moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, babcia, 
teściowa i szwagierka, śp.

z Wieszczeczyńskich

! Maria Kasprzykowi!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o godz. 

11 z kaplicy cmentarej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż i rodzina.
Pozinań. Gen. Świercz, wrkiego 123 5118g



.WTszystkie „Prania" i „Prze- 
” pierki", to ustawiczne 

wytykanie palcem rzeczy nie­
zbyt przyjemnych, nieustające 
przypominanie bliźnim ich nie­
dociągnięć, błędów, słabości i 
słabostek. Jakże miio niekiedy 
stwierdzić, że większość pra­
cowników jednak wzorowo wy­
pełnia swe obowiązki.

Kluczdocałorocznej uprawy roślin KRONIKA

Do takich właśnie godnych 
pochwały należy konduktor PKP 
noszący numer służbowy 6046, 
który dnia 1 kwietnia obsługi­
wał pociąg osobowy na trasie 
Zielona Góra—Poznań. Konduk­
tor ten nie tylko zachował się 
bardzo grzecznie wobec star­
szej kobiety, która wsiadła do 
pociągu w Łęgowie Sulechow- 
skim i nie miała biletu, lecz 
widząc, że pasażerka nie orien­
tuje się zupełnie w trasie po­
dróży, wyszukał jej w rozkła­
dzie jazdy najdogodniejsze po­
łączenie. Uprzejmość swą po­
sunął nawet do tego stopnia, że 
w Poznaniu przeprowadził ją 
na odpowiedni peron, z którego 
miała kontynuować dalszą po­
dróż. Czy nie tak właśnie po­
winni zachowywać się niektó­
rzy, nie zawsze uprzejmi • pra­
cownicy PKPł

Wielu zaś kelnerów mogłoby 
brać przykład ze swego starsze­
go kolegi, który 29 marca nad 
ranem, na stacji kolejowej Le­
szno w gospodzie KZK uprzej­
mie i szybko obsługiwał swych 
klientów, (tur)

W jednym ze styczniowych to jednak cała rola jest jeszcze 
numerów j,Głosu" zapoznaliś- wilgotna i zimna, 
my Czytelników z doniosłym 
zagadnieniem dostosowania a- 
grotechniki do naszych warun­
ków klimatycznych. Wykaza­
liśmy, że niedocenianie tego 
zagadnienia w woj. poznańskim, 
które zalicza się do najuboższe­
go rejonu w opady — może 
mieć skutki wprost katastrofal­
ne. Dzisiaj postaramy się omó­
wić najważniejsze zabiegi a- 
grotechniczne, mające na celu 
ochronę przed wyparowaniem 
nagromadzonej w glebie wody 
z opadów zimowych.

Za wszelką cenę 
wstrzymać parowanie

Jedynym środkiem, który po­
wstrzyma parowanie, a przy­
spieszy ogrzewanie roli, jest 
spulchnienie jej powierzchni.

prawiona całkowicie przed zi­
mą i że wszelka uprawa wio­
senna jest już zbyteczna. Nie­
stety, tak mało mamy gleb, któ­
re by wychodziły z zimy zu­
pełnie doprawione, że pewne 
uprawy dodatkowe zazwyczaj 
okazują się niezbędne. O tym 
jednak, co 
decydować

należy robić, może 
jedynie rola, jej

NOTATNIK
KULTURALNY

Jak i kiedy 
rozpocząć walkę?

Przyjrzyjmy się roli na wio­
snę, a zauważymy, że choć ski­
by, bryły i bryłki ku naszemu 
zadowoleniu porozpadały się 
pod wpływem różnych czynni­
ków przez czas zimy, to jednak 
cała powierzchnia roli jest przy­
kryta warstewką jakby zamulo­
ną, która nadaje roli ten cha­
rakterystyczny, martwy wygląd. 
W pierwszej chwili, dopóki nie 
możemy wyjść w pole z żad­
nym narzędziem, obserwować 
będziemy silne parowanie pod 
wpływem promieni słońca i su­
szących wiatrów. Nie ujrzymy 
jednak od razu jako rezultat 
tego parowania — obsychania 
roli. Uderzyć nas powinien i ten 
fakt, że choć ilość dni słonecz­
nych wystarczyła do ogrzania 
świeżo wysuszonych kretowisk,

A — gleba zwarta, bez struktury gruzełkowatej; woda bez ogra­
niczeń podsiąka z głębi i ulatnia się z powierzchni.

B — gleba zaorana; woda podchodzi tylko do warstwy ornej.
C — warstwa orna osiadła, pokryta luźną powłoką; woda pod­

chodzi tu tylko do rozluźnionej warstewki.

GS,
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zwracając uwagi na stan roli. 
Jedną tylko można dać regułę 
ogólną: roboty wiosenne po­
winny być dokonywane spiesz­
nie — im wcześniej, tym lepiej.

Od dawnych czasów przeko­
naliśmy się, że najzgubniejsze 
są susze wiosenne, które mogą 
powodować absolutny nieuro­
dzaj, podczas gdy susze środka 
i końca lata, co najwyżej obni­
żają urodzaje. Toteż .zupełnie 
słusznie najwcześniejszą włócz­
kę wiosenną nazywają „klu­
czem całorocznej uprawy”.

Zdjęć
czy zawiesić ciężarki?

Przede wszystkim należy za­
znaczyć, że bardzo rzadko gdzie 
w praktyce zwraca się należytą 
uwagę na głębokość przykrycia 
ziarna, a choć czasami mówi 
się o potrzebie założenia lub 
zdjęcia ciężarów u radlić, to 
jednak nie zwraca się uwagi na 
ostrość samej radliczki, która 
prując brózdkę, warunkuje sto­
pień zagłębienia się radlicy.

Zbyt głęboko przykryte ziar­
no długo nie daje wschodów, 
ale i zbyt płytkie nakrycie nie 
jest dobre, ponieważ umieszcza

KWIECIEM

CZWARTEK
Michała

Słońce w.: 
Mch.:

Księżyc w.: 
zach.:

5.07
18.42

19.21
4.42

ii

Początkowo chmurno i mgli­
sto, w ciągu dnia większe prze­
jaśnienia. Dniem temperatura 
maksymalna od 4-10 st. C na 
wschodzie do 4-20 st. C na za­
chodzie kraju. Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierunków 
południowych.

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia), ul. Szkolna 
14/16, tel. 511-11
Szpital Miejski nr 2 (interna) 
ul. Garbary, tel. 502-15

APTEKI:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

95 -
100
102
108
110
111
116

— Marcinkowskiego 11
— Stary Rynek 75
— Rokossowskiego 72
— Garb ary 28
— Dąbrowskiego 56
— Ostroroga 6
— Dzierżyńskiego 107

Instytut Prasy

Na 100 gromad powiatu obor­
nickiego czynnych jest zale­
dwie 7 kół Wszechnicy Radio­
wej. liczących 96 uczestników. 
Dobrą praca pochwalić się mo­
że jedynie koło w Mściszewie 
i w Łopuchowie.

4 tylko zespoły taneczne wy­
kazują żywotność w powiecie 
obornickim. Są to zespoły: w 
Tarnowie, Cieślach, Łopucho­
wi® i Lipiu. Inne, w liczbie 
17 — ostatnio zasnęły.

Nowa świetlica powstała w 
Lesznie. — Urządziła ją dla 
swoich pracowników 
PKS. Otwarcie tej 
było małym świętem dla tam­
tejszej załogi PKS-owskiej.

Dom Kultury w Siedliskach 
(pow. Trzcianka), o którym już 
pisaliśmy w styczniu br., docze­
ka się ukończenia remontu 
Prace zostały przerwane dlate­
go, że Państw. Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Trzciance musia- 
ło wykończyć inne pilne prace.

(pr)

Przez tę pulchną warstwę woda 
nie będzie mogła podsiąkać z 
taką szybkością, a za to całko­
wita ilość ciepła zużytkowana 
zostanie na nagrzanie ziemi. Za­
danie to spełnia włóka, którą 
puszczamy skoro szczyty skib 
obeschły.

Teoretycznie można powie­
dzieć, że rola powinna być do-

stan : budowa. Zupełnie możli­
we jest, że na jednym i tym 
samym polu w jednym roku o- 
graniczymy się do bron sprę­
żynowych, podczas gdy w in­
nym roku będziemy zmuszeni 
stosować nawet pługi. Tych 
rzeczy nie można przesądzać 
z góry i nigdy nie należy wy­
konywać schematycznie,

W wiosennym słońcu
zalśniły ostrza kilofów...

Stacja 
świetlicy

głos dzwonka roz- 
boisku i w tej sa- 
z internatu wybie- 
gromada młodzieży.

młodzieży. A praca dosłownie 
paliła się w ich rękach. Co 
chwilę na miejscu gruzów po­
wstawała góra oczyszczonych, 
równo ułożonych cegieł.

Po półtorej godzinie pracy 
gwizdek i odmarsz do interna­
tu, do zajęć szkolnych.

• . •

Zobowiązania 
wartości 
póT milion a złotych

Duże zrozumienie dla przed­
terminowej realizacji planu 6- 
letniego wykazała załoga Sto­
lami i Parkieciarni gorzow­
skiej, która dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
R. P. — Bieruta podjęła szereg 
zobowiązań produkcyjnych o- 
gólnej wartości około pół mi­
liona zł.

W wyniku realizacji zobo­
wiązań plan produkcyjny za 
marzec br., znacznie wyższy obsianej 
od miesiecv nnnr7pdnicli '

Donośny 
legł się po 
mej chwili 
gła wesoła 
Sprawnie odbyła się zbiórka! 
Po kilku minutach, w równych 
szeregach, dziarskim krokiem 
— podążyła młodzież w kie­
runku miasta. Echo daleko nio­
sło melodie śpiewanych piose­
nek, a wiatr rozwiewał barwne 
chusteczki na głowach dziew­
cząt. W wiosennym słońcu bły­
szczały ostrza kilofów i łopat, 
niesionych przez chłopców.

Przy Placu Ratuszowym znów 
zbiórka i — rozejść się! Mło­
dzież rozbiega się po placu i za 
chwilę słychać tylko miarowe 
uderzenia kilofów, nawoływa­
nia — i słowa piosenki.

Wokół placu zebrali się tłu­
mnie mieszkańcy miasta. Życz- I zamelduje Prezydentowi Bieru- 
liwie przyglądali się pracującej [ towi nie tylko o wykonaniu,

*
To tylko wycinek Czynu Bie- 

rutowego młodzieży z Państwo­
wego Liceum Pedagogicznego 
w Sulechowie. Plac Ratuszowy 
oczyszczono, a pieniądze z uzy­
skanych cegieł przyczynią się 
do dalszej odbudowy Warsza­
wy. Cennych zobowiązań przy­
szli nauczyciele podjęli wiele 
i wszystkie już są na ukończe­
niu. Praca wre całą parą, tak, 
że w dniu 18 kwietnia młodzież

Piękny czyn 
iZMP-owców z Łazisk 
i

od miesięcy poprzednich, wy­
konano z nadwyżką. Tak sa­
mo przekroczony zostanie plan 
produkcyjny za kwiecień br. 
W realizacji zobowiązań biorą 
udział, tak pracownicy pro­
dukcji, jak i pracownicy ad­
ministracyjni. (Śka)

Do naszych Czytelników
Opłacanie prenumeraty 

zleconej u listonoszy lub 
w placówkach Pt. jest naj­
tańszym i najpraktycz­
niejszym sposobem regu­
larnego otrzymywania 
„Głosu Wielkopolskiego**.

Przy dokonywaniu wpła­
ty, która wynosi w pren. 
zleconej miesięcznie zł 
4.05, kwartalnie złotych 
12.15, półrocznie zł 24.30, 
rocznie zł 48.00. „Głos 
Wielkopolski” jest dorę­
czany przez listonosza do 
mieszkań prenumerato­
rów.

Urzędy Pocztowe i li­
stonosze przyjmują wpła­
ty na pren. zleconą do 15 
każdego miesiąca na mie­
siąc następny.

Opłacanie prenumeraty 
do końca roku zapewni re­
gularne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Każdy hektar ziemi dobrze|ziarno siewne, owies, jęcz­
mień, mieszankę i łubin, a 
Gminna Spółdzielnia w Wą­
growcu dostarczyła nawozów 
sztucznych.

Wiadomość o czynie ZMP- 
owców wywołała w gromadzie 
liczne komentarze. Wkrótce 
swoją pomoc zgłosiło kilku 
gospodarzy z sołtysem Ziół­
kiem na czele. Uzyskany do­
chód z zagospodarowanych 
odłogów młodzież przeznaczy 
na budowę nowej, gromadz­
kiej świetlicy.

Inicjatywa młodzieży z Ła­
zisk zasługuje na pełne uzna­
nie i winna znaleźć naśla­
dowców w innych gromadz­
kich kołach ZMP. (Kdw)

przekroczeniu
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to sprawa hono­
ru całej gromady. Hasło to 
rzucili niedawno w swojej 
wiosce ZMP-owcy z Łazisk 
pow. Wągrowiec, którym nie 
dawały spokoju 42 hektary 
kułackich odłogów.

„Wiecie co, chłopcy — po­
wiedział na jednym z zebrań 
absolwent 2-letniej szkoły 
rolniczej Edmund Mrup — 
zabierzemy się do roboty! U- 
prawimy i obsiejemy 
pozostawioną przez 
Strzyżewskiego.”

Projekt przyjęto 
myślnie. Szczepan Szymczak, 
Edmund Mruk i wielu innych 
udali się na pole, obliczyli 
obszar ziemi leżącej odłogiem 
i ułożyli dokładny plan pra­
cy.

— Tyle hektarów to nie 
bagatela — stwierdzili. — 
Trzeba utworzyć zespół upra­
wowy.

Na drugi dzień przewodni­
czący gromadzkiego koła 
ZMP Metody Nieborak zwo­
łał specjalne zebranie mło­
dzieży. Sprawę zagospodaro­
wania odłogów przedstawili 
Szymczak i Gólcz. Po ożywio­
nej dyskusji zebrani powoła­
li zespół uprawowy, powie­
rzając kierownictwo ad nim 
Edmundowi Mrukowi.

Zespół przystąpił do prac 
wstępnych. Przewodniczący 
zawarł umowę z POM-em w 
Wągrowcu o przeprowadze­
niu orek, postarano się o

ziemię 
kułaka

jedno-

I

lecz o znacznym 
zobowiązań.

*
Przy ul. Armii

Sulechowie znajdują się dwa 
piękne gmachy — jeden z nich 
to budynek szkolny, drugi in­
ternat. Młodzież oprócz nauki 
interesuje się sportem, zajęcia­
mi świetlicowymi, urządza wy­
cieczki krajoznawcze oraz od­
wiedza pobliskie gromady z wy­
stępami artystycznymi. Chlubą 
uczniów jest Szkolne Koło 
Sportowe, które przoduje w 
woj. zielonogórskim oraz do­
brze pracujące koło ZMP. Rów­
nież na szczególną uwagę za­
sługują gazetki ścienne. Jest ich 
wiele, a każda z nich posiada 
inną formę, różnorodną tematy­
kę oraz ciekawe ilustracje czy 
dowcipne rysunki.

Przeszło 20 uczniów (w tym 
3 uczennice) należą do młodzie-' 
żowego klubu korespondentów 
stołecznych. Klub ten — to 
jeden z najlepszych na Ziemi 
Lubuskiej. Podczas cotygodnio­
wych zebrań korespondenci a- 
nalizują pracę za 7 ubiegłych 
dni oraz wytyczają plan na ty- 

| dzień następny. I właśnie ta 
planowość przyczynia się do 

| terminowego wykonywania wy­
znaczonych zadań.

Działalność korespondentów 
szkoły dociera do czytelników 
z miasta i powiatu, przez orga­
nizowanie wieczorków czy kon­
kursów gazetek ściennych.

Byłoby wskazanym, by ten 
przodujący klub młodzieżowy 
otoczył opieką powiatowy klub 
korespondentów w Sulechowie, 
który dotychczas nie wykazuje 
żadnej działalności.

Danuta Siekierska

*

Czerwonej w

Zasklepiona wierzchnia warstwa 
roli powoduje utratę wody na­
gromadzonej w glebie, nie do­
puszcza powietrza do gleby i nie 

pozwala na 'jej ogrzanie się.
Wczesne użycie włóki na wio­
snę, gdy rola na tyle obeschnie, 
że zaczną już bieleć grzbiety 
skib, powoduje wzruszenie gór­
nej warstwy roli, przerywa pa­
rowanie wody, ułatwia dostęp 
powietrza, ogrzewa rolę i umoż­

liwia wczesne siewy.

ziarno w warstwie suchej, w 
której wschody będą bardzo 
nierównomierne.

Jeżeli jednak zwrócimy uwa­
gę na to, że ze względu na wal­
kę z suszą pożądane są wscho­
dy równe i wczesne, ażeby ro­
śliny zdołały jak najlepiej ,,u- 
jąć się" zanim nadejdzie okres 
braku wilgoci, to przyjdziemy 
do przekonania, że na głębo­
kość przykrycia zasiewanego 
ziarna należy zwrócić baczniej­
szą uwagę.

Inż. mgr K. Jankiewicz

...niechlujnie wyglądająca 
gospoda „Samopomocy
Chłopskiej” w Ujściu, pow. 
Chodzież, nie jest dotychczas 
odświeżona? (ko)

*

...poczekalnia dworcowa w 
środzie, obojętnie czy to ra­
no, w południe, czy wieczo­
rem, zawsze jest jednakowo 
brudna i zaśmiecona? (FK)

Zdobyli 
proporzec 
przechodni

Pracownicy delegatury Cen 
trali Ogrodniczej w środzie, 
która obsługuje równocześnie 
powiat śremski, osiągnęli po­
ważne sukcesy we współza­
wodnictwie i zdobyli pierwsze 
miejsce w okręgu w zakresie 
dostarczania towaru. Praco­
wnicy ci uzyskali proporzec 
przechodni.

Niezależnie od dostawy ja­
rzyn, Centrala Ogrodnicza o- 
siągnęła również duże suk­
cesy w sakresie ich uprawy. 

(Ska)

Teafry
OPERA — g. 19 

„Carmen"
POLSKI — g. 18.3( 

„Balladyna"
NOWY — g. 19 

„Kalinowy gaj"
KOMEDIA MUZYCZNA 

— g. 19 „Wodewil 
Warszawski".

MŁODEGO WIDZA — 
g. 17 „Czarodziejski 
kalosz".

Kma
APOLLO — g. 16, 18 i 

20 „Zaręczyny Koryn- 
ny Schmidt" (od lat 
14).

BAŁTYK — g. 13.30 - 
„Goal" (od lat 7) a 
15.30. 18 i 20.30 „Mło­
dość Chopina" (od 
lat 7)

MUZA - g 16. 18 i 
„Statek pułapka"

R1ALTO — g. ’■
20 „Pustelnia ' 
ska" a. II (od lat

?(

CO GDZIE
WARTA — aktualności 

g. 11 i 12, piłodzieżo- 
we g. 14 i 16 „SS „O- 
rzeł" zaginął", g 18 i 
20 „Grzesznicy bez 
winy" (od lat 12)

PIAST — g. 17 i 19 
„Wesoły jarmark"

FOTOPLAS T1KON - ul 
Armii Czerwonej 53 
g. 10—22 „Perły ziem 
zachodnich".

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" (g. 10—15).

\RCHIWUM PAŃ­
STWOWE ul. 23 Lu­
tego 41-43 — „Wiel­
kopolska i Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—16).

ŚWIETLICA ART.-PLA- 
STYKÓW ul. 27 Gru-
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„Ruch" iPoznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714,

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
lm. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe. Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.

K—3—34691

ul. Gran.

Centrala

J
I

wykonali 
przyczepkę 
samochodowa

Pomyślnie realizuje swoje 
zobowiązania załoga POM 
Kłecko, pow. Gniezno, która 
dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta Bieruta^ i 
święta 1 _ ‘
wykonać dodatkowo szereg 
cennych zadań produkcyj­
nych.

Pracownicy warsztatowi z 
Zobolem i Rybarczykiem na 
czele wykonali już swoje zo­
bowiązania. Wyprodukowali 
oni 8 spulchniaczy, które u- 
możliwią głęboki siew. Nadto 
ze złdmu, który dotąd leżał 
bezużytecznie, wykonali przy­
czepę samochodową.

Hasło skrócenia czasu trwa­
nia wiosennej akcji siewnej 
zmobilizowało też i mechani­
ków. Np. mechanik Owcza- 
rzak wyszkolił już 2 trakto­
rzystów, którzy mogą samo­
dzielnie pracować. Dodatko­
wo wraz z kolegą, mechani­
kiem Stachowiakiem, przy­
gotował do remontu silnik 
spalinowy.

Maja postanowiła

KIEDY
dnia 4 — „Wystawa 
prac Edmunda Szyste- 
ra" (g. 10—18)

Radio

12.04.
21.00,

7.20,

Program II
Fafa Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05 6.30 7.55. 
17.00 18.50 (P), 
23.50. -

Koncerty:
5.20, 6.15, 6.50,
12.15, 12.45 — na pol­
ską nutę, 13.30 — li­
twory organowe Ba­
cha, 14.30,’ 16.20 (P) — 
pieśni nastrojowe, — 
16.50 (P) — sławni
śpiewacy, 17.30 mu­
zyka ludowa, 18 — 
każdego coś miłego, 
19.05 (P) — nasze chó­
ry śpiewają, 22.10 —

muzyka polska, 12.45 
symfoniczny

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — , o czym rolnik 
powinien pamiętać , 
7.05 (P) „Sprawa jest 
prosta", 11.45 — głos 
mają kobiety, 12.30 — 
dla wsi, 13.55 — frag,- 
ment pow. pt „Prze­
klęty Murzyn", 15.30 
dla dzieci, 16 Wszech­
nica Radiowa, 16.35 
„Pamięci walczącego 
humanisty" 17.05 —- 
odpowiedzi fali 49,
17.15 — koresponden­
cja pt. „Widziałem 
Vietnam", 19.20 (P) —■ 
komentarz polityczno- 
gospodarczy, 19.30 — 
muzyka i aktualności, 
20 — naród Pierwsze­
mu Obywatelowi, —
20.15 „Nastroje wio­
senne", 21.30 — życie 
i działalność B. Bie­
ruta, 21.50 — Wszech­
nica RadiowaGŁOS

WIELKOPOLSKI


